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FIRST

NATIONAL BANK
of CHICAGO

PIERWSZY

------  Jest------

SPOSOBNOŚĆ ZWIEDZENIA

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

Hofa P ark
tanim kosztem przedłużona.

WEK

U
* LAerłin — Dieoicy, Wied^fc- AuBtrya, PeteiS- 
burg — Rosya i wszystkie itine europejskie kra­
je jako też na wszyetKie kursujące pieniądze 

LISTY Z ASTA WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie czgżcl Świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Roeyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowaną komisva-

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGB, 

Prezydent. Wiceprezydent,
R. SIMONDS H M. KINGMAN,
Kum. Podkasycr.

R. 3. Street, as. Kasyera.

Z powodu iż wielu korzystało z nadanej im sposobno-
ści nabycia tykietu do osad

HOFA PARKU i PUŁASKI
PROSTA

LiniaHamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowane.
Wygody pasażerów miedzy-pokłidowych tych 

parowców nie mogą ty < przewyższone,
Nie zatrzymują eie ani w Anglii, ani we Francy i.

$21.00 is Hifflburga z JM,
za pół ceny w miesiącu Lipcu, BILETY 

na całą podróż tanio!

postanowiłem przedłużyć ten czas,- przeto pa­
miętajcie, że kto przyjedzie przed 20tym do­
stanie zwrócone połowę kosztów podróży.

Piszcie dzień przed wyjazdem do

.1. .1. Hof
No. 117 & 119 West Water Str., 

Milwaukee, Wis.

W. Dyniewicz, 

lotuyoH hHiciny, 
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI.
Dokumentu, Kontrakty,

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wezelkle interesa w zakres 
notaryacki wchodzące.

6339 Noble 8tr.t
CHICAGO, ILL.

OBERŻA POLSKA
i SALOOBI

JANA RESZCZYŃSKIEGO, 

223 W, North Avenue, 
blisko Milwaukee Avenue

CHICAGO, - - - - Illinois.

L MIW & M
Założyli dla Polaków

Skład
Obuwia

pod Kr. 491 MILWAUKEE At
Mają na składzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo­
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

A. LOWEKTHiL A ROGALSKI
i 491 Milwaukee Ave.

CHIS. EOZMIŚSZiH Co.
168 Washington Street, Chicago. 

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekalów.
Zachodnia Generalna-Agenturs.

Hamburgskie) linii parowców

Karty okrętowe
tam 1 napo wrót z Europy zawere tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 

1 rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony Awiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konstilaruem inotaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz Ściągamy sumiennie majątki 1 inne po­
siadłości

Płacimy
aj wyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

LUDWIK KOEPKE.
FABRYKANT

wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies,“ wozów 

ekspresowych itp.

No. 708 Milwaukee Av.
Do wszystkiej pracy nowej 

jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyalu i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

July 1 1887.

Tysiące pasażerów, któriy tą linią 
podróżował', wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO.t

Jeneralni Agenci dla Zachodu,
168 Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. & CO., 
Jeneralni Agenci, 

31 & 33 Broadway, New York.
------- Dla Polaków--------

W.DYNIEWICZ CHICAGO.
Generalna agentura 

— North German Lloyd. — 
BREMEN—BAL TIMORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach,
Pełnomocnictwa wy sta 

wiam i ściągam spadko- 
bferstwa, tanio i szybko. 

J. W. Eschenburg, 
S. W. Corner Fifth Ar. i Washington St 

CHICAGO, ILLS.
KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAeentura 

BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 

(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 

i napowrót.
Weksle, wypłaty pieniędzy 

przesyłane wprost w dom> 
Najtańsze 

KARTY O KRĘTO WE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i Ściąga spadkobiei stwa.
«. CL A USSBJTIUM I <O„ 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL

HE, 1UI i
ADWOKACI

79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko

NOWEGO „SĄDU”
Chicago.

iozne
Z WATYKANU.

Wiedeń, 27 sierpnia. Ojciec św., 
uskarża się w okólniku do bisku­
pów węgiersuicb, że materyelizm 
się szerzy, źe zachodzą rozdwojenia 
i tworzą się sekty i że Kościół 
jedynie jest w stanie opierać się 
socjalizmowi. Ojciec św. napomina 
także biskupów, aby czuwali nad 
świętością małżeństw a i pouczali 
wiernych o niekorzyściach małżeń 
siwa cywilnego, i le małżeństwo 
między katolikiem i niechrzcściari- 
nem przez kościół nie jest uważane 
za prawdziwe małżeństwo. Papież 
wyraził także s»e zadowełen e, iż 
pailawent węgierski odrzucił wnio­
sek, aby małżeństwo pomiędzy 
eh rześcianinem i żydem było uważane 
st ważne.

ROSYA.

Petersburg, 26 sierpnia. Na cześć 
Francuza, Pawła Deroukde, który 
tutaj pracuje za zawarciem przymie­
rza pomiędzy Francyą i Rosya 
przeciw wspólnemu ich nieprzyje- 
cielowi, „Niemcom“, urządzono dziś 
nową ucztę.

Londyn, 28 sierpnia. Zakazano 
gazetom zdać sprawę o manewrach 
wojskowych pod Wilnem i Warsza­
wą. Gazety mogą podać tylko spra­
wozdania urzędowe.

Austrya- W^gry.
Wiedeń, 29 sierpnia. Pod Mocd- 

lingen na południowej kolei zde­
rzyły się dzisiaj dwa pociągi, przy- 
czem 40 osób utraciło życie.

WŁOCHY.
Neapol, 28 sierpnia. W Neapolu, 

Brindisi, Foggia, Caserta i Tarencie 
dało, się czuć trzęsienie ziemi — 
najbardziej zaś ,w Syracuse, Reggio 
(w Calabiyi), Potenza, Puzzuob, 
Bari i Veiling.

Londyn, 28 sierpnia. Telegram 
z Neapolu donosi, że tam się dało 
czuć trzęs enie ziemi po drogi raz. 
Ludność uchodzi z miasta. Wezu­
wiusz miota ogniem i lawą. I w 
Atenach dało się czuć także trzę­
sienie ziemi mniej więcej o północy.

WIELKA BRYTANIA.
Londyn, 25 sierpnia, Kapitan 

okrętu Diamond zajął w imieniu 
Anglii wyspy Kermadeo w morzu 
południowe®.

Belfast, 26 sierpnia. Gdy wczoraj 
na wieczór oddział pilicy i obciął 
zająć część miasta zamieszkaną 
przez protestantów, ludność uderzyła 
nań i odparła ge. Natychmiast wkro­
czyło wojsko, i aresztowało 20 bunto­
wników .

BULGARYA.
Londyn, 25 sierpnia. Autentycz­

ne telegramy okazują, że książę 
Aleksau er został zmuszony do ab- 
dykacyi i to wśród nccy. Pułk kon­
nicy przekupiony przez-R>syę oto­
czył o drugiej godzinie w nocy pałac 
księcia Aleksandra, gdy ten już był 
pogrążony we śnie. Przewcdnioy 
rewolucyi wtargnęli do pokoju 
księcia, którego kazali obudzić i 
któremu oświadczyli o cc chedzi. 
Nie był wcale na to przygotowanym 
i zarzucał im zdradę. Nie wiadomo, 
co polem się stało. Rewolucjoni­
ści twierdzą, że Aleksander podpisał 
dokunect abdykacyjny. Inni zaś 
twierdzą, że dokimectu takowego 
nie podpisał i dla tego został uwię­
ziony i wysłany do daleko odległej 

fortecy, w której pozostanie tak 
długo, dopókąd nie wykona woli 
rowolueyoniści.

Z Widdynia donoszą, że wojsko 
bułgarskie nie zgadza się z tern, co 
się stało i żąda powrotu Aleksan­
dra.

Wiedeń, 25 sierpnia. Z Giutgięwa 
doLOBza, że «oj>ko bułgarskie w 
Wschodniej Rumehi podniosło bunt 
i żąda powrotu Aleksandra Miesz- 
kańoy Szun li i Tirnowy, jako i załogi 
w Widdyniu, Nicopclis i Bil stry: 
oświadczyły a'ę także za Aleksan­
drem

Konstantynopol, 25 sierpnia. W 
Tirnowie utworzył się drugi tym- 
czast wy rząd, na stóiego czele stoi 
Stambułów.

Zofia, 25 sierpnia. Rząd rewolu­
cyjny zostrł zniesiony. Clement, 
Grenell i Zbuków, członkowie tego 
rządu, zostali uwięzieni i stare tri- 
nisleryum znajduje się znów ra 
czele rządu.

Kłamstwo, iż książę Aleksander 
dobrowolnie się wyrzekł tronu wzbu­
rzyło lud pcrOWDO i wywchło sym- 
patyę Judncści dla księcia. Deouta- 
oya wybrała się w drogę w celu 
odszukania księcia, zapewnienia go o 
wierności bułgarskiego ludu i znie­
wolenia go do powrotu.

Pettrsburg, 25 sierpnia. Donoszą, 
że książę Aleksander przybył wczoraj 
do Rem i przez Woloczyk udał się 
do Austryi.

Konstantynopol, 25 sierpnia. Kom- 
munikacya wszelka pomiędzy Turcyą 
i Bułgaryą została przerwaną. Z 
Filipt polu wysiano r>ięó bateryi 
artyleryi i pięć szwadtouów konnicy 
do Zofii. W kołacb dyplomatycz­
nych szerzy się pogłoska, że Rosya 
nie zezwoli na powrót Aleksandra 
na tron bułgarski.

lirnowa, 25 sierpnie. Dzisitj 
ogłoszono tutaj następującą prokia- 
maoyę: „W imieniu księcia Aleksan­
dra i parlamentu bułgarskiego 
oświadczam, że objąłem ster tym­
czasowego rządu, Pułkownika Mo- 
ntkorrow mianuje naczelnikiem 
wojska całego. Za kii i. am Bułgarów, 
aby bronili tronu przeciw zdrajcom 
naszego olważoego i kochanego 
księc a, którego lud sam wybrał swo­
im kierownikiem. Niech źyje „Alt- 
keandei“. Proklauu.cyn została podpi­
saną prziz Stambulowa j Mcutkoro- 
«a.

Zofia, 26 serpnia. Rząd prowi­
zoryczny widząc, że lud stawa po 
strome k-’ięcia Aleksandra, rozwią­
zał się i uwolnił naczelnika pułku 
pobocznego księcia. Ten zgromadzi­
wszy swój pułk, kazał natychmiast 
rozbnić pułk, który był pomo­
cnym do uwięzienia Aleksandra, i 
kazał uwięzić politycznych naczel­
ników rewolucyi.

Wielkio mccarstwa uznały nowy 
rząd do którego należą Karawelów, 
prezydent mir isteryun ; Storlów, 
minister spraw zagranicznych; Pa­
nów, minister wojny i Gecesnow, 
minister finansów Rząd tea prowi­
zoryczny uw adomił sułtana, że ruch 
wywołany na korzyść Aleksandra 
nie jest skierowany przeciw Turcyi. 
i prosi o otworzenie na rowo kom- 
mnnikucyi kolejowej pomiędzy Kon­
stanty nopolem i FJijojolem.

Reni, 26 siirpnia- Car rozporzą­
dził, aby książę Aleksander zestal 
zawieziony do Kiszeniewa w Besarabii 
jeżeli tenże abdykacji swej nie uzna 
za czyn dokonany.

Londyn, 26 sierpnia. W Zofii 
zaszły utarczki pomiędzy zwolenni­
kami księcia Aleksandra i przyjaciół, 
mi Moskala Zantows, który stał na 
czele rewolucyi.

Konstantynopol, 26 Sierpnia. Neli- 
dow, tutejszy poseł rosyjski uwiado­
mił innych postów, iż RosyZ poro­
zumie się z innemi mocarstwami 
co do zbrojnej in crwenoyi w Bułgaryi, 
gdyby tam miały zajść zaburzenia.

Berlin, 26 sierpnia. Rząd rosyjski 
oświadcza, iż nie miał nic do czy­
nienia z rewoluoyą w Bułgaryi.

Londyn, 26 sierpnia. Dotychczas 
nie wiadomo, gdzie książę Aleksan­
der się znajduje. Rosyjskie bióro 
zsgraniczne donosi ojcu Aleksandra, 
że tenże przybył do Reni, i zamie­
rza udać się do Darmstadtu.

Peszt, 26 sierpnia. Twierdzą, że 
książę Aleksander dowiedziawszy 
się o pomyślnem kroku swoich 
zwolenników, postanowił powrócić 
do Bułgaryi.

Lwów, 26 sierpnia. Książę Ale­
ksander wyjeżdża ztąd do Bułgaryi. 
Jedzie przez G urgiewo i będzie 
jutro w B.łgaryi. Bracia jego 
Fianciszek i Ludwik towarzyszą 
mu.

Stambułów przesłał Aleksandrowi 
księciu heskiemu, ojcu Aleksandra 
bułgarskiego następujący telegram; 
W imieniu ojczyzny proszę Waszą 
Mość, abyś telegrafował do swego 
syna we Lwowie i mu polecił, aby 
jeszcze dzisiaj wyjechał do Bukar>- 
szt'j, gdzie bułgarski agent dyplo­
matyczny, Nachewics, na niego 
będzie czekał, i zda mu sprawę o 
wszystkich wypadkach,które zaszły. 
Naród bułgarski i wojsko oczekują 
powrotu swsgo księcia.

Londyn, 27 sierpnia. Nareszcie 
nadeszły wiarogodne wiadomości o 
pobycie księcia Aleksandra. IV środę 
przybył do Reni w rosyjskiej Re- 
sarabii; opuszczając statek, na któ­
rym go przewieziono, podziękował 
kapitanowi tegoż i załodze, przy- 
czem wspomniał że żałuje, iż ronsi 
Bułgaryę opuścić, przyszłość Buł- 
garyi będzie śledził z jak najwięk- 
szem zajęciem i życzy krajowi, który 
opuszcza, pomyślności i postępu, nfa 
że Bułgarzy wybiorą księcia, który 
będzie miał zawsze na celu ich 
dobro.

Kaigcia przyjęły z entuzjazmem 
deputacj eludm ści lwowskiej i delegaci 
z Bułgaryi, którzy go uwiadomili, że 
cała ludność żąda jego powrotu.

Do Lwowa przybjł Aleksander 
dzisiaj po południu o drugiej godzi­
nie. Czekali na niego Polacy i 
Niemcy i przyjęli z wielkim zaps, 
łetr. Skoro wyszedł z wagonu 
podała mu mała dziewczynka bu­
kiet, za co książę ją pocałował. 
Tłum towarzyszył nu do p<wozn, 
przy którym pewien redaktor miał 
przemowę, która się zakończyła 
słowy: „Śmierć zdrajcom.“ Dziś 
na wieczór jest miasto illuminowane. 
Ju’ro wyjeżdża Aleksander do Wrc- 
cławia. Książę przybył do Lwowa 
bez wszelkich pakunków. We 
Lwowie musiał kupić bielizny i t.d.

Wiedeń, 27 sierpnia. Powiadają, 
że Rosya zbroi się na lądzie i mo 
rzu i wysłała flotę nad wybrze­
że rumuńskie. Piasa rosyjska żąda, 
aby'Moskale wkroczyli natychmiast 
do Bułgaryi.

Naczelnik sj iaku rosyjskiego Zan- 
ków, został raniony podczas walki 
ulicznej w Z "fii. Ludność wybiła 

okna w domu rosyjskiego konsula 
w Zofii i zagroziła mu śmiercią, 
gdyby się pokazał na ulior.

Żołnierze, którzy' brali udział w 
napaści na Aleksandra, powiadają, 
iż każdy z nieb dostał po 20 rubli 
i że im powiedziano, iż książę 
obciął sprzedać Bułgaryę Turcyi.

Berlin, 28 sierpni”. Gazeta peters- 
burgska radzi księciu Aleksandrowi, 
aby nie przyjął na nowo zarządu 
nad Bułgaryą, boby powstały ogólne 
zamieszania.

Zofia, 28 sierpnia. Sąd wojskowy 
skazał na śmierć Zankowa i Gru­
li owa, a na dożywotne więzienie 
Clemenpa metropolitę w Tirnowie 
— którzy to stali na czele spisku 
rewolucyi bułgarskiej.

Konstantynopol, 28 sierpnia. Rząd 
niemiecki i austryacki oświadczył 
Tnroyi, iż powinnością Anglii jest 
przedsię wziąśó odpowiednie środki 
dla uregulowania kwisyi bułgar­
skiej.

Paryd, 28 sierpnia. Z .lass do­
noszą do „Temps“, że Bułgarzy 
ogłoszą „rzecz ]>ospolty“, jeżtl 
wielkie mocarstwa wstrzymają księ­
cia Aleksandra od powrotu do Buł- 
gary'-

Paryi, 29 sierpnia. Książę Ale­
ksander [ owraca do Bułgaryi p< mimo 
rady swego ojca i Bismarcka. Giirs, 
rosyjiki minister spraw zagranicz­
nych oświadczył, iż R’sya 
wmiesza się do sprawy bułgarskiej 
li tylko wtenczas, jeżeli książę 
Aleksander powróci do Bułga­
ryi.-

Berlin, 29»i<rpria. „Norddeutsclir 
Allgemeine Zeitung“ (organ Bismar­
cka) odpowiada innym gazetom 
niemiee-im, które sprzyjają Aleksan­
drowi, tak: Niemcy nie mają nic 
do czynienia z wypadkami w Bnł- 
garji; żaden niemiecki mąż stann 
nie śmie narazić przyjaźni Rosyi 
dla księcia bułgarskiigo, cioć by 
on był uniołem w postaci ludzkie'.

Bukareszt 29 siirpuia. Książę 
Aleksander przybył do Bukaresztu 
w towarzystwie swych braci Fran­
ciszka i Ludwikb. Na dwircu 
czekali na niego prezes minister)- 
urn Bratir.no i inni crłonkowie 
gabinetu.

Zofia, 29 sierpnia. Książę Ale­
ksander leli gratował dz siaj, źo j o- 
wraca. Rewolucyoniści nie zostaną 
ukarani lecz muszą opuścić kraj. 
Rosya zapłaciła podobno spiskowcom 
Zankowowi i Derretrowowi 400,000 
rubli. Ksążę nie podpisał abdy 
kaoyi. Napisał tylko na kawałku 
papieru: „Niech Bóg błogosławi 
Bułgaryi. Aleksander41. Przeciwnicy 
jego byli pijanymi, i tre wiedzieli 
co napisał. Król Rumunii i król 
Serbii radują się, że Alcksąader po­
wraca.

BIRMA.
Mandalay, 25 sierpnia. Woda 

przerwała groble nad rztką Irawaddy, 
wskutek czego cała okolica została 
zalaną. 50,000 ludzi utraciło przy­
tułek . Oioło 1000 ludzi utraciło 
życie-

©lesera.
Atentp, 28 sierpnia. Skutkiem 

ti;rę-ienia ziemi zostały zniszczone 
zupełnie: wieś Pyrgo i miasto Phi- 
latria na półwyspie Morea. W mie­
ście .Zante 2ostały uszkodzone prawie 
wszystkie domy, a ludność uciekla 
na pola

EGIPT,
AleLandrya, 28 sierpn a. Tutaj

1 w innycb miejscowościach Egiptu 
dało się czuć trzęsienie ziemi. 
Dotychczas nie doniesiono o utracie 
żyć ludzkich.

CHOLERA.
Rzym, 25 sierpnia. Wczorajsze 

wiadomości opiewają: W Bsrletto 
zachorowało 12, umarło 9; w Bisceglia 
zachorowało 7, umarło 4; w Ravenna 
zachorowało 11, marło 8; w Vinceo- 
za zachorowało 8, umarło 2; w 
Padua zachorowało 12, umarło 5; 
w innych miejscowościach zachoro­
wało 34, umarło 13 ludzi.

— Stin cholery w ostatnich 24 
godzinach był następującym; w 
B&rletto 3 zachorowania, 3 wypadki 
Śmierć ; w Bisceglia 7 zachorowań,
2 wypa’ki śmierci; w Ravenna 3 
zachorowania, jeden wypadek śmier­
ci; w Treli 5 zachorowań, jeden 
wypadek śmierć'; w innych miejsco­
wościach 10 wypadków śmierci.

Rzym, 26 sierpnia. Stan cholery 
jest następującym: W Bisceglia za 
chorowało dzisiaj 9, umarło 2; w 
Ravenna zachorowało 7, umarło 2; 
w Bologna zachorowało 20, umarło 
14; w Runopuglia zachorowało 
15, umarło 4; w innych ttiejscowo- 
śiiach zachorowało 33, umarło 16 
ludzi.

Rzym, 27 sierpnia. Dzisiejsze 
sprawozdania o cholerze opiewają: 
W Batletto wydarzyły się 2 zacho­
rowania, 3 wypadki śmierci; w 
Bisceglia 5 zachorowań, 3 wypadki 
ś» ierci; w Ravenna 15 zachorowań,
3 wypadki śmierci; w Rorigo 15 
zachorowań, U wypadków śmierci; 
W Padua 7 zachorowań, 2 wypadki 
śmierci; w Bolonii 5 zachorowań, 
2 wypadki śmierć ; w inuycb miej-
cowościach 24 zachorowania i 7 
wypadków śmierci.

Rzym, 28 sierpnia. Dzisiejsze 
sprawozdania opisują, że: w Barletto 
zachorowało 3, umarł jeden; w Bis­
ceglia zachorowało 8, umarło 3; w 
Rtvigo zachorowało 18, umarło 10; 
w Padua zachorowało 10, umarło 
2; w Ravenna zachorowało 12, umarło 
11; w innycb miejscowościach zacbo- 
rowsło 19, umarło 13 ludzi na 
cholerę.

To i owo.
* Najyiększem przidsiębiorstwem 

na świecie, spoczywającym w rękach 
jednego człowieka, jest bezsprzecznie 
zakład budiwy dział i innych na­
rzędzi morderczych w Eesen. Załc. 
życiel i właściciel tego zakładu 
Krupp otrzymał w spadku po swoim 
ojcu małą obdlużoną kuźnię, w 
której 3 czeladników u*rzymywał. 
Dziś zatrudnia 24 tys. robotników, 
z tych 12,800 w centralnych fa­
brykach w Essen, resztę w 3 kopal 
niach w Hiszpanii, do niego nale 
żących. W państwie Kruppa, w 
którem liczba mieszkańców dochodzi 
do pokaźnej cyfry 80 tys.. znajdują 
się (a jest to wszystko jego własno­
ścią). 42 mil drogi kolejowej z 29 
paruwemi maszynami i 888 wagona 
mi; 40 mil drutów telegraficznych 
z 33 sticyami; 4 wielkie parostatki, 
439 kotłów parowych o s le 18,880 
keni; dzienna konsumpcja węgli 
3100 ton i 24,700 kubicznych me­
trów wody; zakładowa drukarń a 
rozporządza 3 rotacyjnemi i 6 rę- 
czaemi maszynam ; proch potrzebny 
do próbnego strzelania wyrabia we 
własnej fabryce.

* W Waonakee, Wis., porodziła 
w tych dniach niewiasta ayna, który 
nca więcej protoplastów źyiącyeb, 
jak wielu innych z» śmiertelników. 
Ma bowiem żyjących: ojca, dziada, 
pradziada i prapradziada. Działoś 
liczy dopiero lat 42, pradziad 70, 
a prapraJz ad 96.

* Ochrona bydła od owadów na 
pastwisku. Pasące się bydło, albo 
pracujące w pługu woły, cierpią 
bardzo od gzów, bąków i much, i 
broniąc się od nich, męczą się nie­
słychanie. Woły łamią narzędzia, 
krowy tracą mleko, cielęta chudną. 
PrzeciwKo tej napaści pan Bubnar 
używa następującego środka: b'erze 
s ę aloesu, kolokw.nty, żółci wołowej, 
ruty i kadzidła, gotuje się w oleju 
i cccie i mięsza się razem, później 
się przecedza i przechowuje w szczel­
nie zamkniętem naczyniu. Mięsza* 
niną tą smaruje się skóra zwierzę­
cia kofo oczu, nozdrzy, uszu, sło­
wem w tych miejscach, na których 
owady najwięcej lubią siadać.

* Niejaki McMillan podarował 
miastu Detroit 110.0,000 na wybu­
dowanie szpitala dla takich chorych, 
którzy nie są w stanie opłacać le­
karza i apteki.

,,Bóg w wolę ludów rzucił 
cudów zaród.“

Wróg nam urąga — w swych satrapów 
tłumie,

Gdyż bezoręźni stoim w obec wroga, 
Który w bezmiernej swej pysze i du­

mie,
Siłę swą stawiu wyżej — od praw 

Boga!

Lecz patrząc w przeszłość w tern nasza 
otucha:

Iż pyszni — nigdy w rachubę nie brali, 
Co głównie waży na zwycięztwa szali 
Czy siła pięści — czy też silu liucha!?

Ci — którzy szerząc w krąg idee nowe 
Pierwsi w świat nieśli słowo Chrystu­

sowe —
Juk my bezbroni byli — nie orężni — 
Lecz silni wolą — lecz duchem potężni!

Tam nie zwyciężą żadnym w świecie 
trudem,

Gdzie tylko pycha, z egoizmu brudem, 
Jest wszystkich czynów i działań po­

budką...
Zwycięztwo takich — trwa zwyczaj 

krótko!

Spójrz w dzieje ludów— w tę historyi 
księgę...

Potężni pychą, dawno legli w grobie! 
Ci z grobu wstali — co ducha potęgę
1 miłość kraju przechowali w sobie!

I en oo śród nieszczęść, zamiast sil sku­
pienia, 

Pozbędzie wiary —sumień a prawości— 
Miłości kraju — Ten miast odrodzenia 
Zaginąć musi — bo nie wart miłoścb

Żadne tam władców — i żelazne ramie— 
Ducha narodu — przemocą nie złamie, 
Każda potęga brutalna się skruszy
O siłę woli — o hart męzkiej duszy!

Bog w wolę ludu rzucił cudów zaród! 
Wola podźwiga — duje czynu sity...
Brak jej — zbydlęca — ubezwluduia 

naród —
Duchu upadla — wiedzie do mogiły!

W cud się zolbrzymi — gdy razem ze­
spoli.

Miłość szlachetna — silą męzkiej woli, 
Ta! — która wiedzie poświęcenia drogą - 
Takiej i Prusy zdruzgotać nie mogą!

Nie- Krasiński

Sędziwój uwiązawszy konie u poblizk'ego 
drzewa, złożył z siebie ciężką tarczę grubą, 
niedźwiedzią skórą powleczoną i mocnemi do 
koła gwodźmi obitą, składając na niej sajdak 
z lśniącej skóry bobrowej, łuk potężny, do 
którego naciągnienia cięciwy silnej potrzeba 
było ręki, i pęk włóczni; na wierzch zaś po 
łożył zbroję swojego pana i ogromną maczugę. 
Ułatwiwszy to ułożył się na ziemi wstrzymu 
jąc oddech w sobie, a przyciskając ucho do 
ziemi dla zmiarkowania, w którejby stronie 
orszak ich się znajdował, zawołał po chwili 
do młodego rycerza, którzy z spuszczoną gło-* 
wą i z założonemi na krzyż rękoma stał 
blizko niego:

Panie! ja ich nie słyszę. Z prawej strony 
lasu słychać t/lko szum wiatru i^krząkanie 
odyńca, który się przez suchą gęstwinę z 
łoskotem przedziera, z lewej zaś strony, gdzie 
ty Panie stoisz, zdawało mi się jakobym sły 
szal plusk wody bijących się bałwanów i 
kwakanie cyranek, również dolatywał mię od­
głos jakoby od kotłów i trąb pochodzący. 
Jeżeli tak jest, tedy przecie być może iż my 
nie zbłądzili i że po za temi drzewami leży 
znane jezioro.

— A my znajdujemy się blizko Kruszwi­
cy — przerwał mu mowę młody bochater w 
tonie gorzkiej niechęci — i ty bez wątpienia 
słyszałeś głośne biesiadne wykrzyki bankietu 
króla Popiela. — Wtem ująwszy za róg i 
przyłożywszy go do ust wydął z niego silnie, 
po całym lesie rozlegające się tony. Z daleka 
słyszeć się dała przytłumiona odpowiedź. 
Dwa ra?y jeszcze w znacznych przestankach 
odezwał się wódz i dwa razy usłyszano zbli­
żający fii? zwolna odgłos, poczem obróciwszy 

się młody bohater ku miejscu z drzew ogoło­
conemu, które był z dąleka postrzegł, szedł 
po gruncie nierównjm i spróchniałem! ga­
łęziami zawalonym wolnym krokiem; Sędzi 
wój zaś postępując za nim, kiedy niekiedy 
obzierał się na zostawione pod drzewem konie 
i zbroje.

Miejsce, na które przybyli, zdawało się 
jak gdyby ręką ludzką wycięte i formowało 
okrąg podługowaty. Otoczone do koła bardzo 
staremi i po większej części spróchniałem! już 
jodłami, pomiędzy któremi gęste i cierniste 
krzaki na podobieństwo wysokiej i ciemnej 
ściany tamowały pęd wichrów dających się 
słyszeć w oddalenin, miejsce to zdawało się 
przez ponurą s®ą cichość dokąd ani oddech 
powietrza aui promienie słońca przecisnąć się 
nie mogły, jak gdyby było przybytkiem śmierci. 
Jeszcze blade słońce marcowe nie roztopiło 
śniegu w lesie, który w ogromnych masach tu 
i owdzie leżał, lecz tu uic nie przerywało 
ponurej zieloności zgniłych szyszek i świecą 
cego się bielunu, małe pagórki wznosiły się 
w niezliczonej liczbie jedne koło drugich, a w 
samym środku leżał wielki nieokrzesany ka 
mień, którego powierzchnia okopcona i po­
piołem okryta okazywała widocznie iż jeszcze 
przed nielawną chwilą ogień na niej przyga­
szono: mniejsze zaś ułomki skały prowadziły 
w prostym kierunku aż do głębi, gdzie po 
między jodłami i cierniskiem wąska się oka­
zywała ścieszka wiodąca do na pół zwalonych 
murów niekształtnej budowy.

Młody rycerz udał się tą ścieszką w to­
warzystwie starego Sędziwoja, który z niechę­
cią i mruczeniem za nim postępy wał. Nieba­
wem stanęli przed gmachem, którego ciemne 

i pewne rysy w zmroku puszczy zarosłej zni ' 
kały. Budowa ta, o ile ją przez gęste krzaki 
dojrzeć można było, kształciła siedjniościan 
nierównego rozmiaru i dokoła otoczona bjła 
nieprzedartemi krzewami. Jedne tylko małe i 
pochyłe drzwi spojone z mocnych dębowych 
dylów okazywały im wchód do tej ruiny, a 
gdy się ku nim zbliżyli, wstrzęsly się nagle 
od wiatru gwałtownego, który zawywszy we 
wnętrzu budowy przeciskał się gwałtem przez 
szczelin}, tak iż przejęci trwogą i przerażeniem 
odstąpili na kilka kroków od nich, odwracając 
mimowolnie swój wzrok od tych ponurych mu­
rów. Zmrok wieczorny zamienił się już w 
cieniu drzew wysokich w noc zupełną; przez 
kilka chw.l szukali nasi wędrownicy nadare­
mnie zgubionej ścieszki, któraby ich na dawne 
miejsce zaprowadziła, a przestępując przez 
rozrzucone gruzy i utykając co moment w 
ciernisku, zawadził stary Sędziwój nogą o coś 
leżącego na drodze, co się po kamieniach z 
łoskotem potoczyło. Była to zeschła trupia 
głowa, którą podniósłszy z ziemi i krzyknąwszy 
z przestrachu rzucił o skałę, gdzie rozpękając 
się w drobne cząstki, głuchy łoskot wydała. 
W tymże momencie odezwał się grzmot po 
dziemny i trzask jakoby ciężko zapadającej 
żelaznej bramy, a przez szpary drzwi błysnęła 
ognista łuna, która natychmiast przygasła. 
Odkrywszy zagubioną ścieszkę i pędzeni prze 
strachem biegli chyżo pomiędzy zarosłemi 
krzewy do miejsca gdzie się ów wspomuiony 
kamień znajdywał, a który od przedzierającej 
się teraz pomiędzy wysokiemi jodłami zorzy 
wieczornej, wśród tej ciemnej pustyni, przera­
żający przedstawiał widok.

II.
— Fatalne miejsce, Sędziwoju! — rzekł 

cichym głosem młody rycerz do swego towa­
rzysza — atoli zdaje się że będziemy musieli 
w tym domu szukać schronienia nim nasi 
ludzie nadejdą.

— Mury wprawdzie widzę, szlachetny 
Miłosławie — odpowiedział Sędziwój, który 
jeszcze dotąd nie mógł przyjść z przestrachu 
do siebie — lecz budowy tej za dom uważać 
nie mogę, tem bardziej za gośńnę, i jeżeli 
m’ wolno prawdę powiedzieć, to zdaje mi się, 
iż się w bardzo niebezpiecznem miejscu znaj­
dujemy. Pospólstwo okoliczne wiele przeraź i- 
jących rzeczy o tym lesie opowiada, miano­
wicie że około północnej chwili, złe duchy 
goszcząc w tern miejscu, niebezpieczne są dla 
wędiowców. L?piejby było mój Panie, gdy- 
byśmy się udali w głąb lasu w inną stronę, 
gdzie jest tak cicho i ponuro.

— Jak ci się podoba, stary mój towarzy­
szu — odpowiedział po małej chwili Miłosław 
— albowiem prawdę mówisz, iż się na bardzo 
złem znajdujemy miejscu. Jednakowoż nie 
wypada nam oddalać się zbyt daleko od tego 
miejsca, aby crszak nasz idąc za danym mu 
znakiem nie zmylił się z nami. Nalepięj bęlzie 
gdy się udamy tam gdzie nasze są konie i 
gdzie zbroje złożyłeś; tam oczekiwać będziemy 
przybycia naszych towarzyszów i wspólnie z 
nimi udamy się do zamku Popfela. Daliby 
to bogowie abjśmy w Kruszwicy bezpieczniej­
szą niżeli tu znaleźć mogli gościnę.

Wymówiwszy to udał się na wyżej ozna­
czone miejsce i usiadłszy na murawie przy 
blizkiej sośnie, oparł się o nią i zatopił się 
w głębokiem dumaniu. (G. d. n )

MYSZĄ WIEŻA
------ wśród ------

JEZIORA GOPŁA
przez

ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO.

Powieść słowiańska z pierwszej połowy IX. w.

I.
Już to będzie blizko tysiąc lat od tej 

chwili, jak dwaj podróżni na ciężko uznojo- 
nych koniach przebywali spiesznie wśród 
bagnistej i przepaścistej drogi las gęsty, który 
się w owych czasach rozciągał od niedawno 
założonego Gniezna aż do jeziora Gopła w 
kolei nieprzerwanej. Było to na początku 
wiosny; wiatr odwilżający wzruszając konarami 
nigdy niewiędnących świerków i jodeł, zmiatał 
z nich obfite śniegi w wielkich do połowy 
stopniałych masach na ziemię, ua której młoda 
trawka z pomiędzy pożółkłego mchu, zeschłe­
go chróstu i opadłego zwilżonego liścia gdzie­
niegdzie się przebijała. Wysoko w powietrzu 
odzywały się tysiące głosów wesołych skowron­
ków,* opiewających zbliżoną naj piękniejszą 
porę roku, a klapanie sępów i kruków kra- 
czenie przerywały niekiedy smutny i jednostaj­
ny szum lasu.

Jeden z tych podróżnych, człowiek silnej 
postawy, w wieku nachylającym się już ku 
starości, popędzając swojego pod ciężkim ła­
dunkiem zmordowanego rumaka i przerywając 

tę ciszę, odezwał się do towarzysza po 
droży:

- Panie, orszak nasz niedaleko ztąd 
znajdować się musi i zapewne rozłożył się tu 
gdzie w poblizkości, a jeżeli to nie jest, tedy 
musieliśmy zbłądzić. W ostatnim razie nie • 
potrzebny nam pospiech, gdyż przez to odda­
lilibyśmy się jeszcze bardziej od naszych towa­
rzyszów; prócz tego konie nasze zbyt są już 
zmordowane, a osobliwie mój, podwójny 
dźwigając rynsztunek, ledwo postąpić zdoła. 
Patrz Panie, oto słońce blizkie zachodu ledwo 
się przebić może przez te gęstą sośninę — 
las też bezdrożny i dziki — a noc która się 
zbliża nie jest niczyją przyjaciółką, mianowicie 
w tern miejscu ponurem i smutnem.

Prawdę mówisz Sędziwoju! — odpowie­
dział młody rycerz po niejakiej chwili milcze­
nia, zatrzymując konia i kładąc rękę na 
czole właśnie jak gdyby się przebudzał z tra­
piących go myśli — prawdę mówisz — po­
wtórzył z niejakiem westchnieniem — i lubo 
mię potrzeba przynagla abym jak najprędzej 
mógł stanąć w zamku Kruszwicy, jednak nie 
wypada, iżbym tam bez mego orszaku przyby­
wał; również przykroby mi było przepędzić 
noc w tej Smutnej gęstwinie w oddaleniu od 
moich towarzyszów. Mniemanie twoje może 
być prawdziwe iż z drogi zbłądziliśmy i bez 
wątpienia orszak nasz udać się musiał po 
lewej stronie ponad bagniskiem. Wypocznijmy 
tu kochany towarzyszu broni, twój koń już 
ustał, a podobno i ty stary Sędziwoju potrze 
bujesz odetchnieuia. — Mówiąc to, zsiadł z 
konia i postąpił kilka kroków ku miejscu od­
krytemu, które niebotyczne jodły do koła 
otaczały.
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1,) Muelmy sie parą stów wytłómaczyć z 
użycia wyrazu „Szermierz" zamiast tu w Ame­
ryce pospolicie między Polakami użytego prze­
kładu; ..Rycerz". Knight w angielskim a 
szczególniej w tym przypadku, znaczy tyle co 
„Champion*’ nic zań tego, do któregi rycerza
— znaczenie przywiązywać się zdnje wlaftciwie)
— nicprze czyrny że zwyczaj - który upowa­
żnił nazwy Rycerzy miecza albo lep ej Ka­
walerów miecza maltańskich, mógt być dobrą 
powagą — ale chcemy tu powiedzieć tylko że 
w tym razie kmght - jest równy Champion, 
a zfi, tern Szermierz lepiej, wedle nas tłómaczy 
sens założonego stowarzyszenia. — Nic jelnak 
nie powiemy przeciw chcącym pozostać przy 
swojem dawnem — zwyczaj pozwala przeciw 
prawdzie 1 racyi mówić w swoim ręku — jakby 
ręka była rodzaju męzklego; mówi się w moich 
oczu.

Ze starego świata.
Roch arti-łydowski w Niemczech 

jedno z największych głupstw na­
szego stulecia, zmtieezjł się w 
ostatnich czasach a prawie wszyscy 
naczelnicy haniebnej tej agitacyi 
zniknęl' zupełnie z życia publiczne­
go. Konserwatywne czasopisma 
(ruski*-, kićre od samego początku 
p< p erały t< n rueb i broniły go, 
pneetiły o nim ws; ominąć, skoro 
się dowiedziały, źe St eoker, słynny 
ów kapelan dworu, naczelnik tej 
agitacyi, popadł w niełaskę u dweru 
właśnie dla tego iź do agitacyi 
przeciw żydom pobudzał. Lecz 
idee, że ruch ten opadł zupełnie, 
jest przedwczesna. W obecnej walce 
przeciw ruchowi socjalistycznemu w 
Niemczech, stanją s;ę niektóre 
czasopisma ki userwatywne udowo­
dnić, że żydzi są główną sprężyną 
agitacyi socy slistyczuej, a to dla 
tego, że niektórzy żydzi, pomiędzy 
nimi ludzie dość zamożni, należą 
do partyi eocyalisty czn< j i że Karól 
Marx i Lasallr, założyciele tej par­
tyi, byli Izraelitami. Pod warunkami 
ten i dawniejsze hasło anti-iemitów: 
„Żydowski kapitał i żydowski sposób 
prowadzenia interesu są wielkiemi 
nieprzyjaciółmi pracy cb rześciańskiej 
i eki nomicznego postępu11 zamień ło 
się, o ile się zdaje, na okrzyk, że 
źydowstwo-jest int lektualną i mate- 
ryaloą piastunką nowotnego soeyaliz- 
mn. Zdaje się więe, że naczelnicy 
ruchu anti-H< cyalistycznego chcą 
odnowić agitacyę przeciw żydom, 
gdyż się spodziewają, iż •zjskają 
protekoyę rządową, jaką się daw­
niej cieszyli anti-semici. Niepodo­
bieństwem prawie zdaje się być, że 
agitacya taka mogłaby się udać, po­
nieważ agitacja anti-żydowska jest 
obłędem, który się nie Zgadza z 
oświatą teraźniejszego stulecia, i jest 
wynikiem najpodlejszycb instynktów 
ludzkości, nienawiści i uprzedzenia 
rasowego. Lecz z drugiej strony 
wszystko jest podobnem w kraju, z 
którego wypędzają Polaków dla 
tego, iż są Polakami.

Polityczne kółka w Berlinie zasta­
nawiają się nad faktem, że baron 
Scbloczer, jo.-teł pruski u Stolicy 
apostolskiej me wyjechał na zwy­
czajno latowe wakacje, pomimo iż 
rokowania pomiędzy Watykanem a 
rządem pruskie®, co do obaadtenia 
biskupiej stolicy chełmińskiej, już 
dawno zostały ukończone i nowy 
biskup już został ubrany. Wiadomo 
iź rząd pruski obiecał dalszą rewi- 
zyę praw majowych 2 powodu ustę. 
pstwa Ojca św,, tyczącego s;ę obo­
wiązku biskupów katolickich, aby 
dones li o wszystkich zmianach za­
chodzących przy obsadzania pro­
bostw i t. d. Prawdopodobnemu 
dla tego jest, źe przedłużony pobyt 
barona Scbloezer w Rzymie ma 
styczność z rewizją praw majo­
wych, zwłaszcza że i Gosiler, pruski 
minister oświaty, spóźnił się Ze 
zwyczajntroi wakacjami. Dobrze 
poinformowani lodzie zaś twierdzą 
t.kże, źe obecne rokowania pomiędzy 
Watykanem z rządem pruskim od­
noszą się do powrotu do Niemieo 
wydalonych zakonników, a zwła­
szcza Jezuitów. Windhorst, naczel­
nik partyi klerykaluej, przygotowu­
je wniosek, odnoszący się do tej 
sprawy, który obce postawić pod- 
cza“ najbliższej sesyi reichstag‘u 
niewielkiego. Lecz mniejsza e to 
— tyle jest pewoem, źe stósunki 
między Watykanem i cesarstwem 
niemieokiem są obecnie nader przy­
jazne, Urzędowa prasa berlińska 
uważa wysłanie delegata papieskiego 
na 500 roczny jubileusz uniwersytetu 
w Heidelbergu za nowy dowód poje- 
dnalooAoi i uprzejmości Ojca św., 
papieża Leona XIII, który to dowód 
jest te bu ważniejszy, jeżeli zważymy 
na fakt iż uniwersytet heidelbergski 
je.-t zakładem czysto protestanckim 
i że wielu z jego profesorów byli 
naczelnikami niedawnej walki ko- 
śoielnu-politycznej. Krok tak ude­
rzający naczelnika kościoła katoli­
ckiego okazuje, jak wielka zmiana 
nastąpiła w stosunkach pomiędzy 
rządem niemieckim i kuryą.

F. Ritscbard, prezydent wielkiej 
rady kantonu Bern w Szwajcaryi 
zagaił seayę takowej nader uderza­
jącą przemową, z której podajemy 
wyjątek:

Dzisiejsza praca polityczna ma w 
prawie każdym kraju ucywilizowa­
nego światu cbankter ekonomiczny, 
socyaloy. Niezawodnie chcemy na­
leżeć do tych, którzy umią wytłu­
maczyć nie tylko oznaki powietrza 
— czy dzień będzie jasny, lub 
pochnenrny—ale także oznaki czasu. 
Oznaki czasu wskazują konieczną 
potrzebę zajęcia się kwestyą spo­
łeczną. Wielki już zrobiliśmy po­
stęp o ile się to tyczy wolności 
politycznej i praw ludzkich, lecz 
pozostaliśmy w tyle, o ile s ę to 
tyczy społecznych praw wolności, 
społecznych praw ludzkich. Lecz, 
cz*m są pierwsze bez ostatnich? 
Beczką — bez wina, złotym pucha­
rem, lecz próżnym. Głównem Ha­
szem zadaniem, jako i dzieci i 
wnuków naszych, będzie starać się 
abyśmy te spóieczne prawa wolności 
i społeczne prawa luuzkie uzyskali. 
Każdy rzetelny człowiek ma prawo 
do istnienia godntgo ludzkiej powagi 
i to powinno być głównym naszym 
politycznym celem. Cel ten będzie 
gwiazdą, która nas przeprowadzi 
przez obecne ekonomiczne zamię- 
szanie.

Komisja rządowa w Belgii bada 
obecnie położenie robotników tego 
kraju i ma się wywiedzieć, w jakim 
stosunku stali do buntów wywoła 
nych przez anarchistów i socjalistów. 
Sprawozdanie przed komisyą dele- 
gaiów różnych rzemieślników jest 
nader ciekawe, zwłaszcza zaś raport 
delegata Berlieux, zastępcy robotni­
ków kolejowych. Bertieox twieidzi, 
źe strażnicy kolejowi muszą dziennie 
pracować 12 do 15 godzin, robo­
tnice zaś 12 do 16 godzin dsiennie. 
Pierwsi dostają od 36 do 48 tentów, 
ostatnie zaś 12 centów dziennie. 
Niektóre niewiasty pracujące na 
wielkiej, centralnej kolei w Belgii 
dostają tylko po 25 centimów (pięć

centów) dziennie; myto to zostaje 
podwyższone aż do jednego franka 
(20 centów) jeżeli ich mężowie 
utracili życie w służbie kompanii. 
Chaty w których robotnicy kolejowi 
mieszkają są małe, brudne i nie­
zdrowe. Służba p< ciągowa pracuje 
od 15 do 18£ godzin dziennie, i 
odpoczywa tylko, gdy eię pociągi w 
jakim dworcu zatrzymują. Kompania 
odciaga także każdemu pewnj sumę 
za mundur, który obowiązany jest 
nosić, i za lekarza i aptekę. Nie­
którzy lekarze, których robotnicy 
opłacają, mają od 7000 do 8000 
franków* f*)400 do *1600) rocznego 
doełodu. Za każde przewinienie 
płaci robotnik karę wynoszącą 5 
do 20 franków — $1.00 do *4.00. 
Sumy z kar zebrane wpływają do 
kieszeni a keyonarynszów . Bei tbieux 
mówi także, źe rząd belgijski płsoi 
kompanii, któia posiada monopol 
telegrafów w całej Belgii pewną 
sumę rocznie dla przyspieszenia 
służby. „Premium11 to jest przezna­
czone dla telegrafistów, lecz wpływa 
do kieszeni akcyonaryuszów, gdyż 
telegrafiści muszą za najmniejszy 
nawet błąd płacić wysoką karę. 
Bertieux (.świadczył także, źe móźe 
każdego czasu udowe dnić, iź Van 
Der Peerboow, minister prac publi • 
cznyeh, nie zważa bynajmniej na 
skargi robotników, którzy żądają 
zniesienia tak surowego systemu.

W Austryi, a zwłaszcza w Wiedniu 
daje s ę czuć brak księży katolic­
kich, z którego to powodu po wielu 
kościołach wcale nabożeństwo się 
nie odprawia. —

W Budzie-Peszt stolicy Węgier 
obcbodżoao 200 letnią rocznicę ode­
brania Turkom twierdzy budyńskiej. 
Węgrzy zaprrosili nu uroczystość 
tą zwłaszcza potomków rycerzy i 
naczelników zagranicznych, którzy 
wraz z Węgrami brali i dział w walce 
przeciw Turkom.

Kwestya bałkańska.

Dwa tygodnie przed abdjkacyą 
przymusową księcia. Aleksandra 
„Pall Mail Gazette11 tak eię wyraziła 
o zjeździć eeszrza austry.-ckiego 
z cesarzem niemieckim w Gasteinie:

„Nikt me wie co zachodzi pomię­
dzy dwoma wielkiemi cesarzami i 
ich jeszcze większymi kanclerzami 
w Gasteinie. Austryak nosi ubiór 
Niemca, a Niemiec przywdziewa 
mundur austryacki, Bismarck i Kalno- 
ky ubierają się w najlepsze swe 
szaty,- lecz cóź oznacza to wszystko 
— pokój na półwyspie bałkańskim, 
lub też wojrę? Herbert Bismarck, 
nieniecki sekretarz spraw zagranicz­
nych i dyrektor archiwów w Wiedniu 
znajdują się tam także. Czyż oni 
warzą tam „piekielną potrawę11 — 
aby użyć słów Fausta, czy też 
chcą wzmocnić jeszcze koło ogniste, 
które broni pokoju między narodo- 
wego. W czasie nie za długim 
dowiemy się o tern, lecz wątpimy, 
aby za rok panował na półwyspie 
bałkańskim taki pokój jak dzisiaj. 
Oznaki — wyjąwszy tego zjazdu— 
są bardzo niepokojące.“

Rosół, który w Gasteinie poczęto 
gotować, zdaje się, począł już ki­
pieć. Dwaj cesarzowie wrócili za. 
ledwie do swych stolic, kiedy jak 
grom z pogodnego ni-ba nadchodzi 
wiadomość o abdykacji Aleksandra 
i utworzeniu tymczasowego rządu 
bułgarskiego przez zwolenników 
moskiewskich. W następnym dniu 
nadchodzi znów wiadomość że woj­
sko bułgarskie i lud oświadczył się 
za zdetronizowanym Aleksandrem, 
i źe w starożytnej stolicy Tiruowie 
utworzył s>§ tymczasowy rząd anti- 
rosyjski, który zniósł rząd spiskow­
ców. Z Rumunii donoszą także o 
gwałtach. W wschodniej Rumelii 
zdarzają się zaburzenia; w Macedonii 
wybuchają bunty przeciw Tor.ji. 
Pietendest do trenu serbskiego wzna­
wia swe usiłowania, aby zrzucić z 
tronu sróla Milana protegowanego 
przez Austryę. Jednem słowem na 
całym półwyspie bałkańskim zanosi 
się na burzę. Co będzie wynikiem 
tego wszystkiego? Na kwestyę tę 
nie można jeszcze dokładnie odpo­
wiedzieć, dopókąd wielkie mocarstwa 
nie odpowiedzą na cyrkularz Turoyi, 
która icb się wprost zapytała, co 
myślą o gwałcie popełnionym na 
osobie jej lenn ks, księcia Aleksandra 
— i co zimy ślają uczynić w obecusi­
łowania rozerwania związku bułgar- 
sko-rumebkiego, za który mocarstwa 
objęły gwarancyę. — Oznaki są 
groźne, bo można nie tylko liczyć 
na wojnę domową w Bułgaryi po­
między rosyjskiem i anti-resyjskiem 
strouniotwem, na zaburzenia w Serbii 
i innych prowincjach bałkańskich 
ale nawet na — rozbiór Turcyi. 
Turcja jest zupełnie bez silną, jeżeli 
Austrya i Niemcy się ugodziły na 
to aby nie kłaść tamy dążnościom 
rosyjskim na półwyspie bałkańskim; 
ma bowiem tylko jednego sprzymie­
rzeńca w Europie tj. Anglię, która 
w obecnej chwili nie mogłaby jej 
pomódz ani pód względem politycz­
nym ani też wojskowym. Dla Turcyi 
utrata Bułgaryi a następnie i Runie- 
lii oznacza szybkie ustalenie | otęgi 
rosyjskiej w Konstantynopolu — co 
jest od niepamiętnych już czasów 
celem ambicyi rosyjskiej, Oduowien.e 
przymierza trójcesarskiego byłoby 
ciosem śmierci dla Turcyi, bo wkró­
tce usłyszelibyśmy niezawodnie o 
rozbiorze Turcyi. Mie być, źe 
kwestya wschodnia zostanie rozwią­
zaną w ten sposób.

Lecz są to tylko domysły, bo i 
z drugiej strony są oznaki, źe Niem­
cy i Austrya nie Zgadzają się by­
najmniej na postępowanie Rosyi. 
Są tacy, którzy mniemają, źe ogólna 
wojna europejska wybuchnie w nte- 
zadługim czasie. Nie dawno tomu 
oświadczył jenerał Iguatiew, źe od 
niejakiego cza-u Niemcy są meprzy- 
jaźnie usposobieni w obec Moskali 
i dodał: Bismarck jest dla nas nie­
przyjacielem niebezpieczniejszym, 
jakim był Napoleon i musi my się 
mieć na baczności, bo wojna między 
nami i N etneami jest nieunikniona. 
Niemcy atoli przekonają się, że 
popełnili wielki błąd, gdy się wy- 
rzekli przyjaźni Rosyi, bo położone 

pomiędzy Rosyą i Franoyą będą 
się znajdowały pomiędzy dwoma 
ogmami. Cała prasa moskiewska 
jest wejowniczo usposobioną; czaso- 
pisma francuzkie rozwodzą się z 
upodobaniem nad przymierzem irau- 
cuzko-rosyjskiem. „La France11, mó­
wi: „Skoro wojska niemieckie spotka 
w Moskwie ten sarnio?,jaki spotkał 
armię Napoleona, natenczas wystąpi 
rzecz pospolita francuzka i zażąda 
zwrotu Alzaoyi i Lotaryngii11. „Cor- 
respondante R.publicaine powiada: 
,,Widoczną jest rzeczą że „cbasse- 
pot‘y" same się odezwią, skoro 
Rosya rozpocznie swój pochód ku 
Berlinowi.'1 Moskale twierdzą od 
dawnego już czasu, źe Niemcy wy­
prowadzili ich w pole. Pomiędzy 
dwoma temi narodami istnieje nie­
bezpieczne nieporozumienie. Poło- 
źenie rzeczy pogarsza jeszcze to, 
źe rząd niemiecki był niejako pro­
tektorem i doradzcą księcia Aleksan­
dra i źe ioteresa Austryi w połu- 
dnio-wscbodr.iej Europie sprzeciwiają 
się interesom rosyjskim.

Z jednej więc strony grozi roz­
biór Turcyi; z drugiej zaś wojna 
europejska, db której gdyby się raz 
rozpoczęła, mogłyby być wciągnione 
wszystkie mocarstwa europejskie. 
Nie podobną rzeczą jest powiedzieć, 
co'nam przyniesie najbliższa przy­
szłość — trzeba oczekiwać jak wiel­
kie mocarstwa postąpią. Tyle jest 
pewneno, że się coś warzy.

Cokolwiek o powietrzu.
Ci, co w zimie bywają wiele na 

polu, nie czują tak bardzo niedo 
godności z zepsutego powietrza czy­
li zaduchu w zamkniętych mie­
szkaniach; ale tem więeej dzieci, 
które pozostają cały dzień w ta- 
kiem powietrza. Gdzie w mieszka­
niu nadto jest stęcbło,' wilgotno, 
zgniło, to takie powietrze zabija 
człowieka na zdrowiu, i trzeba ko­
niecznie jak najczęściej otwierać 
okna i wpuszczać powietrze, bo 
gdzie aię to nie dzieje, ludzie mo 
gą ztąd zachorować- Na taką cho­
robę nie pomoże żadne lekarstwo, 
tylko czyste powietrze.

Zauważyć należy, iż także świa 
tło słoneczne sprzyja zdrowiu, i dla 
tego mieszkania, gdzie nigdy słońce 
nie zaświeci, są nadzwyczaj nie­
zdrowe, tak iż Włosi mają przy­
słowie: „Dove non vieue il sole, 
viene il medico/1 co znaczy: ,,Gdzie 
nie przyjdzie słońce, tam przyjdzie 
lekarz.11 — Należy tedy, o ile mo 
żna, mieszkania stawiać ku słońcu, 
a okna robie jak największe, aby 
się ludziom jak najwięcej światła 
dostało.

Dziwne są skutki życia na wol» 
nem powietrzu i w pokojach. Ro­
ślina w polu rozwija się bujnie i 
rośnie silna, ale weźoie tgką samą 
roślinę a hodujcie ją w pokoju, i 
zobaczycie o wiele będzie wątlejsza 
i mizerniejsza, o wiele bledsza i 
tkliwsza na różne wrażenia i wpły, 
wy. Podobnie zwierzęta. Żyjące 
na wolności o wiele są piękniejsze 
i żywsze. Nawet ptak trzymany 
dłuższy czas w pokoju traci śliczne 
barwy, które płowieją i blednieją, i 
nie są już tak piękne, jak na swo­
bodzie i na wolnem powietrzu. Tak 
ma się rzecz z człowiekiem. Czloi 
wiek, co wyrósł na wolnem powie­
trzu i w niem żyje ciągle, jest o 
wiele zdrowszy, wytrwalszy i tęż 
szy, niż ten, co po większej części 
żyje w pokoiach jak np. urzędnicy 
w kancelaryi. uczeni itd.

Najgorzej jednak w mieście dla 
uboższych ludzi. Ci mieszkają 
czasem w prawdziwych dziurach, w 
odległych zakątkach, gdzie się nie 
dostanie ani słońce ani czyste i 
świeże powietrze. Na wsi mają 
ladzie w takich mieszkaniach mie 
szkający przynajmniej z drugiej 
strony ztąd wynadgro<Venie, że 
bardzo wiele żyją i pracują na .po­
lu! Ale w mieście inaczej Rze 
mieśloik musi pracować w izbie, 
do pola wyjść rzadko może, gdyż 
za daleko. Ztąd też ze zdrowiem 
dla takich ludzi gorzej.

Dla tego używajcie jak najwięcej 
świeżego pewietrza, a najlepiej na 
polu. Jeżeli zaś nie możec e na 
polu, to przynajmniej nie brońcie 
przystępu powietrzu, lecz zostawcie 
mu wolne wejście przez okna, ile 
trzeba. Za powietrze nie musi nikt 
płacić, ono nie jest majątkiem ko­
goś, ale jest wspólne dla wszy­
stkich, tak jako Boże słońce.

Może się zadziwi ktoś, jak wolne 
powietrze zawsze może być zdrowa. 
Oddycha niem przecież tyle milo- 
nów ludzi, a niezliozo ie zwierzęta, 
a ono jednak zostaje czyste i nie 
zepsute. Chociaż przez dychanie 
wszyscy - spożywają kwasoród. a 
wydawają z siebie kwas węglany, 
chociaż kwas węglany tworzy się 
jeszcze w wieloraki inny sposób, to 
przecie kwasorodu w powietrzu nie 
ubywa, kwasu węglanego nie przy 
bywa, a powietrze się nie zepsuje. 
Jak się to dzieje? — Przyczyny są 
różne. Jednę przynajmniej powiem. 
Rośliny spożywają kwas węglany, 
który się składa z węgla i kwaso 
rodu.- węgiel oddzielają rośliny z 
kwasu węglanego dla siebie i two 
rzą z niego żywotną materyą; z 
której się składa roślina, a kwaso­
ród wydzielają znowu z siebie na 
powrót.

Pochłaniają zaś rośliny kwas 
węglany przez liście. W liściach 
oddziela się z kwasu węglanego 
węgiel, a z tego ciała nieżywotne 
go utworzy się w liściach żywotna 
materya roślinna, z której rcśliua 
żyje, rośnie, i tak po większej czę­
ści tworzy się ciało rośliny. — W 
liściach wydżiela się z kwasu wę­
glanego także kwasoród, który je­
dnak nie pozostaje w roślinie, lecz 
z niej przez liście znowu napo wrót 
w powietrze wychodzi.

W każdym listku jest tysiące u 
tworów i koinorek, tak drobnych, 
że ich okiem nie ujrzymy, przez 
które wsiąka w liść powietrze, a z 
nią kwas węglany. A w tych ko" 
morkach odbywa się wydzielanie 
węgla z kwasu węglanego, i prze­
miana węgla czyli materyi martwej 
nieżywotnej w materyę żywotną 
czyli w ciało rośliny. W tych kos 
morkach tedy tajemnica największa, 
nie zbadana rozumem ludzkim, 
przemiana materyr nieżywotnej na 
żywotną roślinną. Ale to dzieje 
się w liściach tylko wtedy, póki 1 
kiedy są zielone, i tylko wtedy, 
kiedy słońca świeci. Za pomocą 
światła słonecznego tylko może się 
stać ta niepojęta zmiana. I widzi­
my znowu, jak wielkie dziwy spra 
wia światło i _ ciepło słoneczne; 
sprawia albo przynajmniej przyczy­
nia się do życia i wzrostu roślin, 
a również zwierząt i ludzi. Pod 
wpływem słońca odbywają się naj­
dziwniejsze zajścia chemiczne, ży­
wotne i inne na ziemi i w wszech- 
świecie. Słońce jest naszym dobro 
czyńcą, i dla tego trzeba dbać w 
pomieszkaniach o światło i ciepło 
słoneczne.

Jeszcze o kwesty i bałkańskie,!.

Będzie potrzeba bardzo zręcznej 
dyplomacji, aby zapobiedz poróżnie­
niu Anglii z Rosyą, o wypadki, 
które się w ostatnich dniach wyda­
rzyły w Bułgaryi. Szybki upadek 
ruchu rewolucyjnego w Zofii, uwię- 
zienie jego naczelników, oświadcze­
nie się ludu za księciem Aleksan­
drem, wszystko to okazuje, że wpływ 
moskiewski w Bułgaryi może tylko 
przez przemoc być utrzymanym. 
Detronizacja Aleksandra została 
dokonaną za pomocą spisku, wznie­
conego przez intrygi moskiewskie, 
i, o ile się zdaje, pomimo • woli 
większej części ludności. Wszy­
stkie sprawozdania nadchodzące z 
Europy zgadzają się w tens, że re­
wolucja została zupełnie uśmierzo­
ną i że cały lud bułgarski żąda po­
wrotu Aleksandra. Na to atoli 
Rosya nie będzie cbciała zezwolić, 
wyjąwszy gdyby do tego została 
zmuszoną. Rosya wmięszalaby się 
niezawodnie, gdyby Alexander znów 
chciał osiąść na tronie, bo zajęcie 
tronu przez człowieka, który wciąż 
j pomyślnie zapobiegał dążnościom 
Rosyi na półwyspie bałkańskim, 
byłoby porażką dla moskiewskiej 
dyplomacji, którejby ona nie chcia- 
{a ponieść bez oporu Złączenie 
bułgaryi z Rumelją zgadza się zu= 
pełnie z polityką Rosyi, która da­
wno dąży za ustaleniem silnego sio- 
wiańskiego państwana półwyspie bał 
kańskim. Lecz państwem tem miałby 
rządzić oddany zupełnie interesom 
Rosyi, a nie człowiek niezależny, 
uparty i posiadający ambicyę—ja 
kim był książę Alexander. Anglia 
wraz z inuemi mocarstwami po­
święciłaby może Alexandra, by tyi 
ko utrzymać pokój, lecz niezawo­
dnie nie zezwoli na osadzenie na 
tronie bułgarskim człowieka, który­
by wszystkie rozkazy odbierał z 
Petersburga, chociażby i Bułgaro- 
wie na to zezwolili, co atoli me 
jest prawdopodobuem, Do tego 
celu zaś dąży Rosya a detronizacja 
Aleksandra była pierwszym kro 
kiem w tym kierunku.

Faktem jest, że Bułgarzy dążą 
do dawniejszej swej niepodległości, 
którą to dążność podsycała zacze 
pna polityka zdetroniz rwanego 
książęcia, i dla tego wolą pozostać 
pod tymczasowem ncminalnem tyl 
ko zwierzchnictwem sułtana, aniżtli 
by kraj ich miał zostać zupełnie 
wcielony do posiadłości rosyjskich. 
Wzgląd na powyższe uwagi icbi 
wypadki ostatnich dni tem groźniej­
sze; niezawodoxe przyczynią się do 
przyspieszenia wojny pomiędzy Rosyą 
i Anglią.

Zaćmienie słońca.
CJałkowite zaćmienie słońca wy­

darzyło się w niedzielę 29 sierpnia. 
Nasamprzód było aioźna je widzieć 
na cieśninie panamskiej, następnie 
uad wybrzeżem południowej Ame­
ryki, i nad wybrzeźetn sfrykańskiem 
około 12 stopni oa południe równi 
ka, czyli 8 stopni na południe rzeki 
Congo i nareszcie na wyspie Mada­
gascar. Częściowe zaćmienie było 
można widzieć w południo-wsebo- 
dniej części Stanów Zjednoczonych, 
w Ameryce śrpdkowej, w Zachodnich 
Indyach, w północnej części połu­
dniowej Ameryki i w całej Afryce 
prawie. Na północ rozciągało się 
zaćmienie do miejscowości leżących 
pod 41 stopniem północnej szeroko­
ści i 90 stopniem zachodniej długo­
ści (mniej więeej w okolicy Peoria 
lub Lacon w stanie Illinois), ztąd 
do Nowej Szkuoyi nad wybrzeżem 
atlantyo-im, na północno-wschodnim 
wybrzeżu Afryki, niedaleko Gibral­
taru i nad całą północną Afryką 
aź do morza czerwonego. Zaćmienie 
rozpoczęło się o 4 godz. 18 minut 
podług czasu cbiiagoskiego. Bardzo 
mało było można z niego widzieć 
w Bostonie, Nowym Yorku i Wa­
shingtonie a prawie wcale nic w 
Chicag'. W Havana było je można 
widzieć około wschodu słońca.

Tygodnika Powieściowo -Naukowe ' 
go z druku wyszedł No. 10 i za­
wierał Damian Ruszczyć, powieść 
z czasów Jana III. przez Frydery­
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); Ró 
ża z Tanenbergu, powieść etaroży 
tna przez ks- kanonika Szmidta 
(ciąg dalszy); Mikołaj Potocki po­
między zbójcami (Gawędziarz); Anioł 
Fański, powieść obyczajowa przez ba­
kałarza z Lwigrodu, (ciąg dalszy) 
Treść naukowa: Historya Stanów 
Zjednoczonych od odkrycia Ameryki, 
aż do naszych czasów (ciąg dalszy).

POLSKA.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

Gazeta rosyjska ,,Nvwosti“ dono­
si ze Siedlec, że gubernator tam’- 
tejszy rozporządził zamknięcie 40 
żydowskich szkół prywatnych i to 
dla tego, że nauczyciele przy tych 
szkołach czynni są Niemcami.

— Posady sądowe w Królestwie 
Polskiem, jak się „Kraj“ dowiaduje, 
będą odtąd obsadzane wyłącznie 
przez osoby prawosławnego wyzna­
nia. A więc Polacy wykluczeni. 
Co to będzie za sprawiedliwość?

— Jak donosi ,,Dniewnik Warsza­
wski11, kościół rzymsko-katolicki 
przy seminaryum nauczycielskiem w 
Jędrzejowie w gub. kieleckiej ma 
być zniesiony. Na jego miejsce ma 
być urzędzona filialna cerkiew pra­
wosławna parafii jędrzejowskiej.

Pod Prusakiem.
W. Kh, Poznańskie.

W Wielkiem ks. Pcznańskiem/ 
we wsi Brzeźnie znaleziono pewną 
ilość monet srebrnych z czasów 
rzymskich cesarzy Nerona, Wespa- 
zyana, Trajana itd. Monety te ma. 
ją być wielkości monet dziesięcio 
fenygowycb, srebro piękne, a nie 
które sztuki świetnie s;ę zachowały; 
napisy na nich są czytelne, kształt 
wszystkich równy. Na' każdej pra­
wie monecie inna postać i głowa 
cesarska z napisem w około.. Na 
miejscu, gdzie znaleziono owe monę' 
ty, robiono dalsze poszukiwania — 
lecz nic już więcej nie znaleziono.

— Wieś rycerską G r y 1 e w o 
w Wągrowieckiem, obejmującą prze 
szło 4 tysiące mórg nabyła na sub- 
haście w dniu 11 bm. hr. Ty­
szki ewiczowa z Sielca za 531 
tysięcy marek

Prusy Wschodnie i Zachodnie.
J\owo.nianowany biskup diet 

miński ks Leon Redner urodził 
się w roku 1828 w Nowem nad 
Wisłą. Wychowany w domu rodzi­
cielskim, kształcił się w gimnazjum 
chełmińskiem, gdzie w roku 1848 
otrzymał świadectwo dojrzałości. 
Wstąpił potem di semioaiyum w 
Pelplinie i przez biskupa Sedlaka 
wysłanym został do Wroc awia dla 
ukończenia tam studyów. Dnia 1 
października 1852 wstąpił powtórnie 
do seminaryum w Pelplinie i 17 
września 1853 wyświęconym został 
na kapłana. W Wrocławiu uzyskał 
stopień licencjata św. teologii. 
Przez rok był wikaryuszem przy 
kościele podominikańskim w Gdań . 
sku a następnie trzy lata profeso» 
rem religii przy gim-aazyum w Choj' 
nicach. Został potem proboszczem 
przy królewskiej kaplicy w Gdańsku 
Uniwersytet fryburski nadał mu sto 
pień doktora teologii. W dniu 7 
sierpnia 1882 został instalowany ja­
ko kanonik katedralny a w dniu 
4 czerwca br. wybrany przez kapi 
tułę wikaryaszem kapitulnym. Ks 
Redner jest niemieckiej narodo­
wości i słabo tylko mówi po polsku.

Libo alne dzienniki chciałyby prze 
niesienia biskupiej stolicy z Pelpli 
na do Gdańska. „Germania11 prze­
ciwną jest temu życzeniu i powiada, 
,,że Pelplin ma wprawdzie nieko­
rzystne położenie, ale jeżeli już o - 
we przeniesienie ma nastąpić, dla 
czego nie wybrać na to wspaniale 
położonego Chełmna, które to mia 
sto dało nazwę biskupstwu; Cheł 
mno ma kościół katedralny i taką 
ilość kościołów, że dwa z nich nie 
są używane. Nie jest wcale konie­
cznością, ażeby stolica biskupia mie 
ściła się w mieście, gdzie jest sie­
dziba naczelnego prezesa; prócz te­
go nie ma Gdańsk odpowiedniego 
kościoła. Kościół św. Mikołaja 
jest zwykle w niedzielę i święta tak 
przepełnionym, że niepodooieństwem 
jest ujmować jeszcze więcej miejsca 
wiernym. Chodzi tutaj głównie 
o życzenie od wielu lat się objawia­
jące ze strony katolików Gdańska, 
ażeby mieć w marach swych swego 
pasterza, ale takie życzenia powin­
ny się jednakże subordynować ko- 
nieczności11.

Pod Austryakiem.
• Galicy a.

Odbudowanie Stryja tak się 
przedstawia; W ea oym rynku bu­
dują obecnie 22 nowych jednopię­
trowych kamienic; przy innych uli­
cach i placach 50 domów po części 
piętrowych. Nadto wniesiono oko­
ło 60 próśb o pozwolenia budowla 
ne, z których znaczna część została 
już załatwioną. Razem tedy do je­
sieni może być odbudowanych oko - 
ło 120 domów. Z gmachów*publi 
cznych odbudowują z wielkim po­
śpiechem gimnazyum, aby z począ 
tkiem nowego roku szkolnego mo­
gła się zacząć nauka Dom, w któ - 
rym mieściło się starostwo, został 
już odrestaurowany i sproi.adziło 
się do niego już starostwo, które 
przez kilka miesięcy urzędowało 
na dworcu kolejowym. Kościół ła 
ciński, a mianowicie nawę i preeby- 
teryum pokryto dachówkami, wieża 
zaś została tylko tymczasowo po 
krytą; po odrestaurowaniu otrzyma 
wieżę w stylu gotyckim. Na zi­
mę znaczna część pogorzelców je 
szcze nie znajdzie w Stryju stoso 
wnego pomieszczenia. Obecnie 
mieszczą Się pogorzelcy po części 
w szopach, stajniach i stodołach na 
odległych przedmieściach, albo też 
w bardzo licznych drewnianych ba 
rakach, ustawionych na obszernym 
placu. —

Po trosze wszystkiego.
20 sierpnia 1886 r.

Ludzie coby powinni byli wie­
dzieć lepiej, nie powinni byli 
spieszyć z bajaniem dalej fałszywych 
lub interesowanych wieści — nie 
trwałą wprawdzie, ale powagę pra­
wdy o krzywdzie i nieprawości wy­
rządzonej przez władze mexykań- 
skie redaktorowi Cutting. — Tym­
czasem ów p. Cutting, pokazuje się, 
nie tak niewinnym, za jakiego za­
pewne uchodzić chciałby. — Gorsza 
jest rzecz bo podająca w wątpliwość 
naszego sekretarza Stanu przezor­
ność. Od czego by powinien by 
był zacząć, do tego przyszedł na 
myśl, po zwróceniu uwagi przez 
dzienniki, źe to wszystko co w tej 
sprawie zrobił p Bayard było albo 
za pospieszne, albo nie opierało się 
na zdrowych zasadach międzynaro 
dowej grzeczności. — Dopiero przed 
tygodniem wysłano p. Artura G. 
Sedgwick, Nowo Yorczanina w ce­
lu pewnego wy wiedzenia się o po­
stępowaniu sądów mexykafiskjeb, 
które jak się okazuje bardzo wła­
ściwie, pobłażliwie obeszły się w 
tej sprawie i o stopniu przewinienia 
Cutt.inga a co najważniejsza o złej 
wierze, zarozumiałości, a może cze­
goś gorszego w osobie konsula ame 
rykańskiego, który nadużył chara­
kteru i położonego W nim zaufania
— zapewne przeniewierstwo konsu­
la wiele usprawiedliwić może po­
tępienie sekretarza Stanu, ale czy 
sekretarz etanu nie znał dobrze 
charakteru człowieka, którego na 
tak ważne i drażliwe przeznaczał 
stanowisko. — Jedną z tego mrze­
my — my ludzie życia pospolitego, 
wyciągnąć uwagę: Jak to nie trza 
spieszyć posądzać sąsiada — z 
pośpiechu p. Bayard, mogłaby była 
zapalić się wojna, ileżby. to ludzi 
zginęło — a choćby ucierpiało — 
z posądzań — mo zrozumianej 
urazy, ileż się to nie rodzi swarów, 
złości, ploteczek, jeśli nie kułaków 
i zawziętej nienawiści.

Wielu znaszych rodaków i czy -■ 
teluików, jest wiadome istnienie 
stowarzyszenia pod nazwą „Knights 
of Labor“ „Szermierzy Pracy “(1). 
Urosło ono w kilku zaledwo leciech 
w niezmiernie wielką siłę i liczebnie 
i politycznie — towarzyską. Jest 
dziś uważane za potęgę z którą się 
bardzo liczyć potrzeba. — Wpływ 
jego na interes ogólny klasy robo­
czej, rzemieślników między, przed­
siębiorcami i u wielkich fabrykan­
tów jest nie wątpliwy, rosnący 
z dniem każdym—zdaje się oWszem 
być na przedzie z kapitałem wcho­
dzić w układy, nie od kapitału być 
zawisłym. — Przewódcą jego, a 
w części nawet początkiem jest zna 
ny z prawości p Powderly sam z 
roboczej klasy, jest jeneralnym 
,,M ajstrem'1 Szermierzy 
Pracy; wpływy więc tego stowa­
rzyszenia wśród robotników lub pra­
codawców, — opieka nad ukrzyw- 
dzaoym wyrobnikiem z zupełną 
bezstronnością połączona, przyciąga­
ją i przyciągnęły liczne gromady 
szukające godziwego zarobku w 
uczciwej pracy — mężów i kobiet
— dzieci i starszych — wielu mię­
dzy tymi naturalnie jest katolików. 
Dotąd miejscowi proboszcze nie 
przeszkadzali, ani wzbraniali swym 
parafianom łączyć się lub formować 
grupy jako gałęzie tego Wielkiego 
i potężnego stowarzyszenia — które 
już w wielu razach dało dowód nie 
tylko oporu, ale skutecznego od­
działywania na socjalistyczne anar­
chiczne zamiary i zamachy. — 
Wszakże z przyczyn pewnych ob­

jawów. wyrażeń, wątpliwości a mo­
że nawet jakichsiś pogroźek lub 
demonstracji, a najbardziej i naj 
pewniej w skutek klątwy rzuconej 
w Canadzie na „Szermierzy Pra­
cy*1 przez arcybiskupa w Quebec, 
kardynała Taschereau, powstała w 
Zjednoczonych Stanach pewna i 
trwoga i niepokój ze strony prote 
stantów rozsądniejszych a tolerują 
cych — którzy w odsunięciu kato­
lików w tej narodowo-ludowej pra 
cy — widzieli świt rozbratu i na 
rodowego rozdwojenia i t. d. Do 
tąd duchowieństwo katolickie wyż 
sze i niższe nic nie miało przeciw 
stowarzyszeniu „Szermierzy Pracy1*. 
Owszem wyprawionej poważnej de­
legacy! do arcybiskupa w Baltimore 
w Md , kardynała G.bbons ,niejako 
Metropolity duihowteństwa kat di 
okiego w Zjed. Stan., prymas przed 
kilką tygodni odpowiadał i przy­
chylnie i łaskawie; nadto przytoczo­
ne wnioski, wskutek konferencji 
toczącej się chętnie usuwał wątpli 
wości, jakieby ona wyrodzić mogła

Wyciąg dosłowny z raportu tej 
konferencji, podajemy w dosłownym 
przekładzie z National Republican, 
nie dawno jeszcze urzędowego or­
ganu.

„Arcybiskuoa Taschereau kią 
twa nie powinna być brana za wy 
raz opinii kościoła o „Szermierzach 
Pracy1*, jako organizacji Nie 
wiadome mi są dobrze zajścia ro - 
botuików w Quebec — ale io jest 
pewne że nieprzyjaźń arcybiskupa 
powstała wskutek miejscowych tam 
zajść i miejscowej organizacji 
Szermierzy Pracy w Canadzie, któ­
ra była przeciwną nauce kościoła. 

Co się tyczy organizacji „Szernie 
rzy Pracy** w Zjed. Stanach, nie 
miałem czasu jej zbadać w najdro­
bniejszych szczegółach ani poznać 
dokładnie jej ustaw, anim się do­
statecznie oświecił o jej celach. — 
Jednakże z tego co wyczytałem w 
dziennikach i innych publicznych 
papierach, oraz z publicznych o 
świadczeń p- Powderly wnio 
słem i wnoszę źe cel Szermie- 
rzy jest ze wszech miar godny i 
na pochwałę zasługuje. — Że pod 
żadnym względem nie stawa w 
sprzeczności z wymaganiami kościoła.
— Katoliccy prałaci co do jednego 
stoją po stronie tej organizacji 
pracy, i nie myślą aby być mogło coś 
złego w jej rozwoju — Któż nie 
wie, ze organizacje są grnntem 
wsz Ikiego powodzenia, tak w poli­
tycznym, towarzyskim jak religij­
nym świecie. — Przeciw naduży. 
ciu tej organizacji, kościół tylko 
staje otwarcie — podnosi swój głos 
i nawołuje swe dzieci aby się cof 
nęły.

— Ażali arcybiskup Taschereau, 
nie za tajemnie tylko dawane po­
ręczenia „Szermierzom Pracy11 w 
Canadzie, rzucił klątwę? spytał 
jeden z delegowanych dostojnego ar­
cybiskupa.

— „O tem nie wiem11, odrzekł 
przewielebny kardynał. — „Bo jak 
powiedziałem panom, nie znam 
ani sposobów działania, ani prowa 
dzenia całej .sprawy w Canadzie 
przez tamtejsze, miejscowe organi 
zacye „Szermierzy Pracy11. —

„Czyli tu w Zjed Stan, przewód 
cy tej organizacji, wymagają jakich 
szczegółów, sami przswóicy nie - 
zawodnie objaśnią — Wikaryusz 
jeneralny papieski w Ch cago, prze­
wielebny Cjnway, który więcej 
zbadał organizację „Szermierzy 
Pracy1*, oświadczył ża organizacja 
ich nic ma nic podobnego, co jest w 
organizacjach Odd Fellows, Wolnych 
Mularzy i podobnych s e kro­
tnych towarzystwach — i czego 
kościół nie mógł nigdy potwierdzić.
— Panowie pcjmiecie słowa moje: 
że zachowanie tajemnicy jest bar 
dzo różnie brane. — Ped tym 
względym zaiste ko‘ciół źle był 
rozumianym najczęściej — cLcę 
więc wyjaśnić punkt ten właśnie
— Co do nas, utrzymujemy, że 
człowiek, który przystępuje do sto- 
warzyszenia jakiegokolwiek pod 
przysięgą nie wydania uigdy spo 
sobów i środków dz ałania jakkol ­
wiek zbrodniczego lub zdrożnego, 
nadto przysięga ślepo ulegać rozkazom 
tegoż stowarzyszeni, wyrzeka się sam 
osobiście wszystkich praw swoich, 
przestaje być wolnym indiwidualnie 
a staje się narzędziem swych 
współtowarzyszy lub przywódców
— nie może więc przystępować do 
kościelnych sakramentów. — Takie­
go rodzaju przysięgi są wymagane 
pospol cia we wszystkich tajemnych 
stowarzyszeniach i dla trgo kościół 
je potępia. Ale z drugiej strony, 
jeśli człowiek który przystępuje i 
łączy się z organizacją, i zobowią 
zuje się zachować w tajemnicy 
środków działania, z zastrzeżeniem 
że w nich nic nie będzie przeciw pra 
wom kajowym, jego osobistemu 
sumieniu, przekonaniom i obowiąz 
kom religijnym, uważamy taką przy • 
sięgę czy zobowiązanie za zupełnie 
godziwe i słuszne. — Cała nie 
pewność, jaka istnieje jeszcze mię.- 
dzy stanowiskiem kościoła i Szeri 
mierząmi Pracy, zawisła od istotnej 
wiedzy, na jakim gruncie opiera się 
przysięga czy zobowiązanie od 
członków tegoż stowarzyszenia 
„Szermierzy** — jeśli tego więc 
stowarzyszenia cele rzeczywiście 
są takie jakie wygłosił p. Powder 
ly, kościół życzy powodzenia i 
otwarcie nie ma nic przeciw sto­
warzyszeniu i życzy aby Bóg jemu 
dopomagał. — Wszakże na przy­
padek, gdyby bezwzględne zaprzy 
sięganiu się miały być wymagane 
do jakiejś bezwarunkowej tajemnicy, 
choćby jej cele mogły by być 
chwalebne, kościół nie może popie­
rać takiego stowarzyszenia — j 
zawsze będzie nawoływał swą dzia­
twę od odstąpienia stowarzyszenia
— pod kar^ klątwy. — Jakiem 
zastrzeżenia wyraził — zależy więc 
wszystko.

„Chclejcie panowie jednakże zro 
zumieć mię dobrze: że nie myślę 
wcale przyganiać krokowi kardyna­
ła Taschereau. On jest prymasem 
kanadyjskiego kościoła — jednym 
ze znakomitszych teologów — on 
pewnie nie postąpiłby jak postą 
pił bez niezawodnego przekonania, 
że miejscowi „Szermierze Pracy1*, 
mieli coś w swoich ustawach, albo 
w środkach działania i postępowa­
nia miejscowego — co było prze­
ciw kościołowi11.

— „Niech nam raczy łaskawie 
dostojny arcybiskup powiedzieć, czy 
rzeczywiście dostojny kar­
dynał Taschereau — przesłał usta, 
wy stowarzyszenia „Szermierzy 
Pracy11 jego Ś więtobliwości papie 
żowi do przeexaminowania?*1

— „Z tego com słyszał zkąd 
inąd — jego Świętobliwość papież 
przegląda obecnie, roztrząsa i o3« 
uia ustawy „Szermierzy Pracy*, 
które mu kardynał Taschereau prze 
słał. — Jaki wypadnie wyrok, nie 
umiem powiedzieć—ale bądź jak bądź 
możecie panowie być pewni że jego 
świętpbli rość, będzie się kierował 
zasadami tyczącemi tajeroniczcści 
przysiąg, o jakich już panoro po> 
wiedziałem1*.

Przewielebny prałat, proboszcz 
najważniejszej parafii w Washington 
D. O., kanonik teologii doktor Cha> 
pelle, pytany o zdanie przez tow 
miejscowe „Szermierzy11 wkrótce 
po audyenćyi prymasa, arcybiskupa 
i kardynała w Baltimore, — odpo­
wiedział, powtórzywszy treść kar 

Wyczytaliśmy w amerykańskiej 
gazecie, że profesor Polak z Czer’ 
niejowie, na Pokuciu w Galioyi, 

Zapowiedziana dawniej wiel 
ka demonstracja robotników w 
Bruxelli w Belgii, miała miejsce d. 
15 b. m. — Były wtięte wszelkie 
środki na raz rokoszu i bójki — 
ale się pokazały wcale niepotrze­
bnemu Kilkadziesiąt tysięcy ludu, 
kobiet, młodzieży, starców, dzieci, for­
mowało długie procesye, nieśli róż. 
ne nawet czerwone chorągwie, śpię • 
wano wszelkiego rodzaju hymny, 
nawet Marseillaise fraocuzką — i 
skończyłasię złożeniem adresu na ręce 
burmistrza Bruxelli proszącym o 
powszechny wot dla wszystkich lu 
dzi kraju — jako jedyną rękoj­
mię przeciw uściskowi ludu przez 
możnych.

dynała twierdzenia; ,,Wi*4u z moich 
parafian jest członkami „Szermie 
rzy Pracy1*, -- którym nie mam 
nic do wyrzucenia, ani jako dzia 
łającym w obronie swych interesów 
świeckich, ani jako wypełniającym 
powinności i obowiązki religijne w 
parafii i kościele — nie mogę poi 
zwolić należenia mych parafian do 
towarzystw sekretnych. — Wszy­
scy przewódjy „Szermierzy Pracy", 
których tu znam, i którym ufam, 
zapewniali mię uroczyście, że śle­
pego posłuszeństwa • towarzystwo 
„Szermierzy Pracy" nie wymaga 
i niójcotrzebuje — w takim razie 
mogę temu towarzystwu zapewnić 
w imię kościoła i moje najszczersze 
życzenie powodzenia."

Nie można dobrze wykazać źró­
dła, zkąd się wzięła wieść, powtó­
rzona przez kilka amerykańskich 
dzienników o jakiejś konspiracji 
czy sprzymierzeniu ^liberalistów 
niemieckich11 (?) z patryotami 
polskimi (?), w celu Sprzątnięcia z 
tego świata Bismarcka. — Sama 
niepewność źródła odbiera wszelką 
powagę wieści. — Ale ze względu, 
że może się znaleźć tak płytki u 
mysi, coby się podobną bawić chciał 
„kaczką11 — parę tu nawiasowo 
słów powiemy o podobnych, jak 
anglicy zowią idle talk. — Ab 
boż zabitego, a choćby naturalną 
śmiercią zmarłego Bismarcka dzi 
siejsi Niemcy liberalni łatwo 
znajdą kim zastąpić. Do złości 
bismarkowej — nie trzeba większe­
go talentu, bo mniejszy może za­
stąpić, i jeszcze więcej dokuczyć 
— alboż nie mamy tego co dzień 
dowodu? —- Nie szukając dalej, 
zacząwszy od p Tiedemana w Byd­
goszczy, weźtny cały szereg preze ■ 
sów, sztatratów, landratów, komi~ 
sarzy, dyrektorów, i superintenden- 
tów sskół z ich naczelnikami Gos- 
slerem głośnym i mniej głośnym 
ale równie usposobionym Puttka- 
rnerem. Alboż ci panowie nie ró 
wnają w nienawiści bismarka mi 
strza? Chęć popisania się jego fa^ 
worytów, tych faworytów, robi dla 
Polaków ich nieznośniejszymi — 
dokuczliwszymi.-—Łączyć się nawet 
najniedojrzahzej głowie polskiej z 
liberalistami teraźniejszymi niemie 
ckimi, po tak świeżych doświadcze­
niach, dowodziłoby tylko przedwcze­
snej sprócbniałości — oni życzą 
sobie tylko wolności — patryotyzm 
wedle nich jest niemców tylko pra 
wem, cywilizacja ta w kształcie kul- 
turkampfu. li o niemieckim szwar 
gocie. Oh. nie rodacy, nie podo 
bna, abyście po szkodtie, na du­
dków się oddali jak na lep ptaszki 
ze sową na wabika wystawioną....

Był czas kiedy Niemcy zaczynali 
siebie poznawać, i poczuwać obo­
wiązki sąsiedzkie dla narodów nie­
szczęśliwych, ah p. B wytruł to 
ocknienie, zaledwo urosłego do 
mdłego niemowlęctwa — przez ol’ 
śuienie butnemi tryumfami swej 
zuchwałej polityki i cesarstwa i 
pangermanizmu.

Jeśliby nieszczęście chciało, i
podobna konspiracja gdzieś się ut­
kała — jesteśmy najsumienniej 
przekonani, że ona jest tylko pow 
tórzeniem sławnych wybiegów Bae 
rensprunga, co przed 30 laty wy* 
myślił spisek londyński, aby poare- 
sztować Polaków w Poznańskiem, 
a które ś- p- Niegolewski tak świe­
tnie zdemaskował i w oczy głó­
wnemu jej sprawcy wyrzucił publi­
cznie na sejmie niemieckim- — 
Jest to widocznie nikczemna sieć 
czy łapka zastawiona na Polaków 
aby więcej z ich cierpień można się 
było naigrawać i łatwowierności 
szydzić.

Kiedy rozważymy co uchwaliła 
delegacja irlandzka na swem zebra 
niu w Chicago d. 19 b. m. wraz z 
Ligą irlandzką w Ameryce, zdaje 
się mamy prawo wątpić o zupełnie 
harmonijnem działaniu z patryota 
mi mianującymi się United Ireland. 
— Chicagoska konwencja wszy • 
stkiego chce dochodzić drogami 
prawnemi — przeciw którym kon 
stytucya angielska nic mieć nie 
może — kiedy United Ireland, 
bractwo czy stowarzyszenie, grozi 
wojną od szpilki do armaty i dy­
namit i sztylet usprawiedliwiać się 
zdaje.—Może to jegt modus in re - 
bus 1 ale bardzo ostry, może to 
on usprawiedliwia doniesienie lon­
dyńskiego Times, źe delegaci par- 
nelitscy do Chicago są tylko po­
zorną maską zasłaniającą czarniej 
sze spiski.

Konwencja w Chicago delegowa 
nych parnelitów i Irish League w 
Ameryce, sposobem prowadzenia 
swych narad, nie tylko dała wzór, 
ale niejako nauczyć, by mogła — 
chcących podobne publiczne zebra­
nia między swymi narodowościami 
wprowadzić. — Dobrze mówi an 
gielskie przysłowie: Experience is 
a hard school.

zginął w przepaściach Szwajcaryi 
spinając się na jej wysokie szczy­
ty. — Nazwiska profesora nie po* 
wtarzamy bo tak przekręcone, iż 
zdałoby się, co najmniej z Ab ni­
żów przyni- sioue. — Tegoż dnia 
zginąć podobnie miała Angielka 
jakaś. A dni późniejszych dzien­
niki donoszą o więcej fatalnych 
przypadkach, dodając ich przyczy­
nę: to jest osunięcie (avalanche) 
śniegów i lodów, z wyżyn i rap­
towne zasypanie podróżujących, nie­
przewidziane i zawsze jak najnie­
bezpieczniejsze, najfatalniejsze. -

Rozeszła się ostatniemi czasami 
bardzo zatrważająca wieść: jakoby 
rząd moskiewski, ośmielony skut­
kiem zwodniczych obietnic Bismar­
cka, chce próbować podobnego 
szczęścia w Rzymie. — Jakoż 
miał wysłać, zapewne z bardzo 
świetniejszemi obietnicami niejakie 
go Bekendorfa (naturalnie Polaków 
i Słowian wioga) do Rzymu, celem 
skłonienia papieża — aby on 
chciał nakazać zastąpić rosyjskim 
dialektem wszelkie nabożeństwa, 
kazania raiane dotąd po polsku w 
Polsce Przez to naturalnie język 
polski jest skazan na wygnanie z 
kościoła, ojczyzny — i z 8erca lu­
du polskiego —• nie wiemy, ani 
powiedzieć możemy co Jego Świę­
tobliwa Mość wyrzecze- — Ale 
możemy z tej okoliczności przypo­
mnieć sobie znane, wrodzone na­
zwać można, oszustwa moskiewskie
— ich było, ale najsławnlej” 
sze, dz ś przez Moskali za wzór 
wysławianego Iwana — a to za 
czasów Batorego, kiedy moskiew­
ski p r e d s t o ł zadrżał, zdołał 
oba’amucid najznakomitszego swego 
czasu nuneyusza papiezkiego Pos- 
sewina, ze zgromadzenia Jezusowe­
go, a przez niego kuryę rzymską 
tak dalece, że kurya użyła wszy - 
stkich wpływów na króla Stefana
— i król Stefan zawarł zbawczy 
dla Moskwy traktat. Z obietnic 
zaś Iwana tyle zostało, co z rozej- 
mu przyjaźni Moskwy dla Polski.

Może nie zboczymy wiele zwró • 
ceniem uwagi że potępienie w 
Rzymie języka polskiego, który się 
rozwinął, wykształcił pod rzymską 
cywilizacją, na korzyść moskiew­
skiego dialektu wyrosłego i wycbo- 
dowanego na bizantyjskim rozstro­
ju — i na azjatyckim dezpoty- 
zmie — dialektu który nie ma 
wyrazó v na w o 1 n o ś ć i kochać, a 
Boha i Cara na równi kładzie, 
stać się może straszną raną, która 
się goi niepożądanemi naroślami.

W Grodzieńskiem na Litwie — 
jakby wskutek podań a — które- 
śmy umieścili w pewnym No. Gazety, o 
głośnym kanoniku mińskim, Moskale 
wywieźli na początku lipca trzech 
proboszczy z Wiedzianowa, Pleleje- 
wa i Ostrojan, w głąb Rosyi bez 
ogródki mówiąc im: że stali na 
przeszkodzie przechodzeniu katoli­
ków na prawo sławie czyli jak Mo> 
skale zowią: Błaho czestie!

Moskwie koniecznie chodzi o 
wypędzenie ks. Alexandra Baten - 
berga z Bułgaryi. I mimo s Inego 
obecnego premier angielskiego Mar­
kiza Salisbury wspierania, udało 
się carowi, zmiękczyć opór b suar* 
kowiczów. Owszem car jest pełen 
nadziei że swoje przeprowadzi na 
pociechę Katkowów i Pobiedonoswco- 
wów — odezwy do jenerałów, mowy 
gołowy (Burmistrza) Moskwy — 
wyraźne pogróżki zajęcia ś. Zofii 
bazyliki — zamknięcie portu w 
Batum — czeroże lepiej nie dopeł­
ni — jak wygnaniem Alexandra 
Batenberga, i zabraniem Bułgaryi. 
— Patrząc, słowem, co się dzieje 
i jak despotyzm rozpanoszył się w tych 
kilku ostatnich leciech, nie trzeba 
zdaje sę być prorokiem, aby nie 
zapowiedzieć — zdaje się jakiś 
straszliwy kataklizm polityczny 
grozi Europie co chwilę — despo­
tyzm a wolność muszą zetrzeć 
się z sobą — a my Polacy — 
marnyż przecie choć deszczochron 
jakikolwiek—pod którym się skryje­
my gdzieś od ulewy! — Dobrobyt 
indywidualny w Ameryce — nie 
wystarczy.

K O R W IJ\ .

Kronika kościelna.
Podobno ma zostać ustanowiona 

nowa dyecezya katolicka i wprawdzie - 
dyecezya Washington w okręgu Co­
lumbia. Biskupem jej ma być za­
mianowany k*. Spaulding, biskup 
dyecezyi Peoria w stanie Illinois. 
Ks. Spaulding zostanie także za­
mianowany prezydentem katolickie­
go uniwersytetu, mającego się bu 
dować w Washingtonie. Petycya 
tycząca się t’j sprawy została już 
wysłaną do Rzymu.

t
Nekrologia.

— W dniu 6 sierpnia umarł w 
Lwowie Kazimierz Potocki, weteran 
z r 1831.

— W Pierzchnie umarła w dniu 
6 sierpnia Stefa iia z hr. Bnińskich 
Białkowska.

■— W’e Wrześni uu arła w tych 
daiach Antonina Bidcarowicz.

— Ma rya z Ciiślickicb Wydajc- 
wiczowa umarła w Puznauiu duia 
31 lipca, w 71ym reku życia.

— W Zabartowie umarł w’ tych 
dniach ksiądz Seweryn Franciszko- 
wski.

— W Karpie umarła w dniu 7 
sierpnia Marya z Łyskowskich Prą- 
dzyńska.



CHICAGO.
Sądy postępują surowo z tym>,. 

którzy sfałszowane masło (oteouiar* 
gario) sprzedają za masło prawdzi­
we.

—45 lelni Augost Klawikowski epadł 
w czwartek z nowo eię budującego 
domu pod 573 W. Taylor ulicy i 
odebrał rany, skutkiem których 
umarł.

— Jan Kowalski, 26 letni robo­
tnik, umarł w szpitalu braci Ale- 
ksianów skutkiem zmiażdżenia nogi, 
na którą w South Chicago walcowni 
spadł rejh.

— W Pacific hotelu odbyła s’g 
w tych dniach konwencya fabrykan­
tów z różnych stanów, którzy ra­
dzili, nad Łem, jukieby środki można 
przedtięwziąśó przeciw systemowi 
kontraktowej roboty więźniów, 
użytemu w prawie wszystkich do­
mach poprawy w Stanach Zjedno­
czonych. N» konweucye stawiło 
się 25 delegatów. Tytnczasowem 
prezydentem został mianowany W. 
H. Lewis, z Ranne, Wis.; sekreta­
rzem Kennedy z Winona. PreZy- 
dtijący, który przesłał do wszystkich 
sekretarzów pojedynczych stanów 
amerykańskich okólnik, w którym 
prosił o odpowiedź na niektóra 
kwestye odnoszące się do pracy 
więźniów, przeczytał nasamprzód 
sprawozdanie ze stanu Florida, gdz;e 
wszyscy więźniowie pracują dla 
kontraktorów i następnie list z 
Tennessee, w którym autor jeso 
donosi, ża w tamtejszym domu po­
prawy wykończono w ostatnich 
czasach 19,000 wozów — myto wię­
źnia wynosi 35 tentów dziennie. 
Stan Louisiana zatrudnia swych 
więźniów przy wzmacnianiu brzegów 
rzek (levee), lecz wynajmują ich 
Ukźe kootraktorom. Fabrykant 
krzeseł w St. Louis, którego robo­
tnicy zastrajkowali, lecz na nowo 
podjęli pracę, donesi źe firma sym­
patyzuje z robotnikami w walce ich 
przeciw ubóstwu, „lecz cóż możemy 
zrobić,** pisze dalej, „kiedy współ­
zawodniczy z nami praca więźniów, 
którzy dostają p° 14 do 20 centów, 
podczas gdy my płacimy $2.00 
dziennie.**

W mowie swej do zgromadzonych 
mówił pan Lewis, że system ten 
musi byó zniesionym. Podczas ba­
dań swoich przekonał sic, że wszy­
scy opłacający podatki, przyczynia 
ją się dobndowama domów poprawy j 
do zaprowadzenia w takowy ch ma­
szyn i innych przyrządów. Po 
ukończeniu budowli wynajmują się 
więźniowie za 8 do 80 centów dzien­
nie kentraktorom, którzy fabrykują 
przedmioty, za k'óryóh fabrykacyę 
inni muszą płacić w przecięciu $1.- 
7 5 dziennie. Fabrykanci mają więc 
współzawodnika, którego fabryka, 
maszyny, podatki i zabezpieczenie 
bywają opłacane przez pracodawców 
rzetelnych robotników. —

Delegaci obecni na konwencyi 
utworzyli następnie towarzystwo, 
które będzie nosiło nazwę „National 
Anti-Conviot Contract Association**. 
Głównym jego celem jest zaprowa­
dzenie metody, za pmocą której 
praca więźniów mu tak być uregu­
lowana, aby nie szkodziła rzetelnym 
robotnikom i fabrykantom.

Przystąpić może do towarzystwa 
każdy, który cel ten uważa za dobry 
i chce płacić następujący roczny 
podatek: Fabrykanci i kupcy $ 10; 
robotnicy i rzemieśln'cy 50 c.; sto­
warzyszenia robotnicze przyjmuje 
się za opłatą $5 rocznie; każde 
stowarzyszenie jest upoważnione do 
przesłania jednego delegata na kon- 
wency ę.

Komitet został obrauy, który ma 
się starać, aby kongres ustanowił 
prawo, na mocy którego towary 
fabrykowane przez więźniów w jed­
nym stanie nie mogą być sprzeda­
wane po za granicami tego stanu. 
Stowarzyszenie będzie wkrótce 
znów miało konwencyę.

— Architekt Frederick Bauman 
przedłożył w tych dniach p. De 
Wolf, komisarzowi zdrowia nowy 
plan chowania zwłok zmarłych oby­
wateli ehicagoskicb. Wynalazca pla­
nu twierdzi, Je palenie ciał ma wiele 
przeciwników, i że już za nadto 
jest cmentarzów na około Chicago 
i że zapełniają się za szybko. 
Planem Baumana jest wystawić ol­
brzymią budowlę, na kształt wieży 
babilońskiej, 25 do 50 piętr wysoką, 
budowaną z kamieni. W tej wieży 
chce urządzić tysiące sklepień, 
któreby mogły być sprzedane lub 
też wydzierżawione pojedynczym 
osobom lub też całym familiom. 
W środku tej budowli od samego 
spodu aż do wierzchu ma być 
próżne miejsce. U spodu próżnego 
miejsca ma być utrzymany wciąż 
niezmierny ogień, któryby wystar­
czał do zniszczenia szkodliwych 
gazów i pary, któreby mogły pow­
stać przez rozkład tam umieszczc- 
nycb ciał. Wynalazca potrzebuje 
tylko $500,000 do nrzeczywis'nienia 
swego planu a Cłrcago posilałoby 
największe mauzoleum w świecie.

Do Union dworca przybiła w 
piątek niewiasta i u sadła na krześle. 
Po chwili spr strzegł ktoś z obecnych, 
Je niewiasta przestała żyć. W kie­
szeni jej znaleziono bilet do Toledo 
i jeden cent.

— Pięknym ojcem rnur być Czech 
Michał Vellek, mieszkający pod No. 
15 Zion Place. 10 lot.,i ay,, jeg0 
Karol miar się do kilku innych 
chłopców > bawił się z nimi, nie 
prosiwszy poprzednio ojca o pozwo- 
kństwo. Ten poszedł po niego a 
zaprowadziwszy g° do szopy przy, 
wiązał go za szyję ’ piersi do słupa 
i pozostawił samego. Gdy chłopca 
później znaleziono był już bczprey. 
toiDDym. Oocu<oQ° ^Prawdzie? 
lecz td tego czasu napadają go kur­
cze. Sędzia stawił niemiłosiernego 
ojca pod kauoyę w wysokości $1000.

— Podczas burzy niedzielnej u 
derzył pierun w prochownię polożo- 
ną niedaleko od Johnson Ave., w 
Brighton Park (przedmieściu). 
Nastąpiła straszliwa cksplozya, sku 
tkiem której zostali zabici: Carrie 
Ehrenwertir, Konrad Abraham, wo 
żnica, i Konrad Kinn farmer; Jan 
Gugl i jego żona zostali niebezpie­

cznie pokaleczeni — złamali nogi 
— Małgorzata Seroic odebrała 
śmiertelne rany. Ranieni zostali 
także: James Shannon, p. Kenne­
dy, Piotr Ham, p. Devine i Filip 
Bowler.

WASHINGTON.
Washington, 26 sierpnia. Wszy­

stkim poborcom cła polecono dziś 
konfiskacyg paczek, zawierających 
2j uneye tytoniu fabrykowanego, 
chociażby na nieb się znajdował 
znaczek przeznaczony dla paczek, 
zawierających trzy uńcye tytoniu. 
Paczki powinny obejmować tylko 
jedną (tytoń do żucia), dwie, trzy, 
osiem i szesnaście uncyi. W osta 
tuich czasach sprzedawano paczki 
obejmujące tylko 2Ą uncyi tytoniu, 
na które przylepiano znaczki 
(stamps), które się powinny znaj 
dować na takich, które obejmują 
trzy uneye. Komisarz cła oświad 
czył, że to nie powinno’być i kon­
gresowi zostanie w następnej sesyi 
przedłożony ,,bill‘‘ do prawa, ma­
jący na celu zaprowadzenie znacz­
ków dla paczek, zawierających 1| 
uncyi tytoniu, tak, aby konsumenci 
mogli dostać za pięć centów nale­
żytą ilość tytoniu.

Washington, 27 sierpnia. Bióro 
finansowe zostało uwiadomione, że 
statek clowy Corvin, zabrał trzy 
angielskie statki rybackie, 
które w wodach amerykańskich nad 
wybrzeżem Alaski łowiły psy mor­
skie.

AMERYKA.
Deszcz, który padał w przeszłym 

i zaprzeszłym tygodniu napełnił tak­
że wodą strumienie i rzeki w półno­
cnych okolicach stanu Wisconsin i 
Michigan, tak, .iż można spławiać 
drzewo spuszczone podczas ubiegłej 
zimy. Skutkiem tego rozpoczęła się 
znów praca w piłach, które od do - 
syć dawnego czasu z powoda braku 
drzewa zostały zatrzymane.

— Konwencya demokratyczna 
stanu Illinois, która się odbyła w 
dniu 26 sierpnia w Illinois potwier­
dziła na nowo program ustanowiony 
na konwencyi narodowej w Chicago, 
pochwaliła zdolność, rzetelność i o- 
szczęduość prezydenta Cleveland, 
pochwaliła go także, iż zażądał u 
wełnienia obywatela amerykańskie­
go uwięzionego przez władze me 
ksykańskie; oświadcza się za cłem 
fmansowem i zmniejszeniem taryfy, 
pochwala odebranie gruntów korpo- 
racyom kolejowym nie mającym do 
nich prawa i uznaje za dobre pra­
wo nie dozwalające cudzoziemcom 
nabywać własności w Stanach Zje­
dnoczonych. Oświadcza się za po­
lityką finansową, która uznaje zło 
to: srebro, jako i pieniądze papie­
rowe mogące być zamienione na 
monetę brzęczącą, za prawny 
środek wymiany, i używa przewyżek 
na zniesienie długu narodowego 
zmniejsza podatki, aby zapobiedz 
dalszym nagromadzeniom się sum 
niezmiernych w skarbcu.

Oświadcza się także przeciw przy­
wozowi robotników najętych w in­
nych krajach i żąda ustanowienia 
praw znoszących zupełnie emi- 
gra.iyę chińską i zniesienia praw 
takich, które się porównonie odnoszą 
do kapitału i pracy, żąda surowych 
praw dla obrony zdrowia i życia 
robotników pracujących po kolejach, 
w fabrykach i kopalniach, i praw, 
któreby zmusiły pracodawców do 
regularnego wypłacenia myta. Po 
chwała prawne wykluczenie dzieci 
nie liczących lat 14 od pracy w 
fabrykach i kopalniach i żąda pra 
wnej obrony klas robotniczych prze­
ciw monopolom i podwyższenia mo­
ralnego Stanu robotników. Popiera 
arlytrącyę w sporach między praco 
dawcą i lobotnikami i żąda prawnej 
obrony tak kapitału, jak i pracy. 
Występuje przeciw zatrudnianiu wię­
źniów przez kontraktorów i przez to 
powstającej konkurencyi z pracą 
ludzi wolnych i prawych i radzi 
wyborcom, aby o tej sprawie pa 
miętali podczas przyszłych wyborów. | 
Demokracya oświadcza się za utrzy- ’ 
inaniem porządku publicznego, za 
obroną życia i własności przeciw 
gwałtom pospólstwa i za surowem 
przeprowadzeniem praw i uznaje 
wszystkie spiski i opór przeciw 
władzom za zbrodnicze i podkopu­
jące prawa ludu i żąda uśmierzenie 
przez ramię rządu gwałtów przez 
spiski i opór pows tających.

Dalej oświadcza demokracya sta 
nu Illinois, że choć nie ma za.mia 
ru występować przeciw sprawiedli­
wym prawom regulującym handel 
napojów upajających i nie chce 
wstrzymać polepszenia stanu spółe 
czeństwa powstającego z nadużyć 
owego handlu, nie uważa jednako­
woż za rzecz słuszną, aby rząd 
wstrzymywał zwyczaje, nałogi, chęć 
jedzenia i picia i wolność ludu, do- 
pókąd ten s;ę zachowuje przyzwo­
icie i spokojnie i nie, wykracza 
przeciw prawom innych lub społe 
czeństwa, i dla tego oświadcza że 
zakaz fabrykacyi lub sprzedaży 
wina lub napojów fermentujących 
lub dystylowanych, przsz ogólne pra­
wa lub ustawy jest naruszeniem o 
sobistej wolności i podstawy wolne­
go rządu. Na końcu oświadcza de­
mokracya swą sympatyę dla Irian 
dyi, dziękuje kongresowi za słu 
szne udzielenie pensyj i ubolewa nad 
śmiercią McClelland, Hancock*a, 
8eymour‘a, Hendricks'a i Tilden‘a.

_ Stronnictwo republikańskie 
stanu Michigan zgromadzone w 
tych dniach na konwencyi w Grand 
Rapids, oświadczyło się za prób i- 
bicyą.

— ludyanie mieszkający w Rsd

Lake okolicy, w stanie Minnesota, 
zawarli z agentem rządu traktat, 
na mocy którego rezerwacya ich ma 
być podzieloną na farmy obejmujące 
45 akrów i sprzedana przez rząd; za 
trzymali atoli pewien obszar dla 
siebie. Indyanie będą pobierali ro­
cznie procent z sumy, który rząd 
otrzyma za te grunta. Na każdą 
familię prżypadnie około $30,000.

Pożary i Nieszczęścia.
W okolicach stanu Texas, nawie- 

dzionych w ostatnim tygodniu przez 
burzę panuje taka nędza, iż ludność 
tamtejsza udaje się o pomoc do wszy­
stkich mieszkańców Stanów Zjedno­
czonych.

— W powiatach Callahan, Cole­
man, Eastland, Stephens, Young 
Brown i Jack, Texas, panowała su­
sza ogromna przez dłuższy czas 
tak, że wszystkie zasiewy zostały 
zniszczone i ludność wkrótce będzie 
cierpiała głód. Wielu poorało pola, 
lecz nie mają ziarna na nowy 8'ew. 
Spodziewają się pomocy ze St. 
Louis i Chicago. Koleje chcą prze­
wozić darmo wszystkie dary dla nie­
szczęśliwych.

— W Calumet, Mich., zostali 
przysypani kamieniami trzej robo­
tnicy, pracujący w Calumet i Hecla 
kopalni żelaza. Jeden nazywa się 
J. Wesala, drugi Dominie Sarin- 
trzeciego nazwisko nie znane. Wy­
dobyło ich wprawdzie żywych, lecz 
lekarze powątpiewają o ich życiu.

— 16 letnia córka farmera Mi 
chała Chudzeńskiego, mieszkającego 
w pobliżu Fremont, O , umarła przed 
kilku dniami skutkiem gangreny. 
Młode to dziewczę nastąpiło nie 
tak dawno temu na gwoźdź i otrzy­
mało dość znaczną ranę, której a- 
tóli nie pielęgnowało, aż dostało 
gangreny, która spowodowała jej 
śmierć.

— ,,Ecoile‘!, francuzki statek ry­
backi, rozbił się w dniu 25 sier­
pnia, podczas wielkiej mgły i burzy 
o skały Kalunis i Latnoline, w p o- 
bliżu wybrzeża Nowej Fundlandyi. 
12 ludzi utonęło. Kapitan i ośmio­
ro ludzi zdołali ocalić życie. Pod 
Point Delgeare zatopił się inny sta­
tek rybacki wraz z całą załogą.

Nad wybrzeżem stanu Massachu­
setts miało się także zatopić wiele 
statków.

Przestępstwa
Szesnastoletni Willie Selle, który 

niedawno temu zamordował wszy 
stkich członków swej familii, został 
w Osage Mjggion, Kans-, skazany 
podług praw kansaskich na wię 
zienie dożywotne.

•— W Richmond, Ind., został w 
czwartek ubiegłego tygodnia powie­
szony Nathaniel II. Bates, który 
w dniu 23 marca bm. przerżnął 
gardło swej żony.

— Z poczty w Winnipeg, Can., 
skradziono 300 do 400 listów. Po­
dejrzanym jest młody klerk, który 
od kilku dni zaginął.

— Wykonanie wyroku śmierci 
na osobie MaxwelPa czyli Brooks‘a 
który w kwietniu czy maju ubiegłe­
go roku zabił w St. Louis, Mo , 
przyjaciela swego Prellera, zostało 
odłożone do 15 listopada. Maxwell 
miał być stracony w piątek przy­
szłego tygodnia.

— W Willis Station, w pobliżu 
Ypsilanti, Mich., przerżnął farmer 
Wells gardło swej żony podczas 
kłótni o kawał gruntu, który żona 
chciała podarować swej matce 
Wells‘a schwycono w leaie do któ­
rego ubiegł. Udaje waryata.

— W Lockport, N. Y., pobił w 
piątek nieznajomy człowiek John*a 
Irving z Bay City, Mich , tak stra­
szliwie, że ten niezawodnie umrze. 
Odebrał mu także rewolwer, złoty 
zegarek i $25.

— W Blue Ridge w pobliżu mia­
sta Dallas, T<x, mieszkał od wielu 
lat farmer Józef Akridge, który 
był od wszystkich sąsiadów wielce 
szanowanym. U niego przebywał 
siostrzeniec jego Ve.s Johnson 
Przed kilku dniami pokłócili się i 
Johnson postanowił się zemścić. Gdy 
w jednym z ostatnich dni Akridge 
wyjechał konno, ukrył się Johnson 
po za gęstym krzem, obok którego 
wuj jego musiał powracać i czato 
wa} na jego powrót. Gdy ten się 
przybl iył począł do niego strzelać. 
Naeamprzód ubił konia a następnie 
zadał jeż Iźcowi dwie rany skutkiem 
których tenże padł nieżywy. Nie 
zadowolony z tego wystrzelił jeszcze 
dwa razy do trupa- Johnson twier­
dzi, że Akridge pierwszy wydobył 
rewolwer, co się okazało być kłam­
stwem, gdyż zmarły trzymał jeszcze 
w rękach cugle — a więc nie mógł 
sięgać po rewolwer.

— Sorie, miasteczko w Arizonie 
liczyło tydzień temu 700 mieszkań­
ców. W tych dniach nawiedzi} je 
cyklon, i obecnie nie ma ani zna­
ku, że tam poprzednio mieszkali 
ludzie.

— Przez cały ubiegły tydrień 
prawie paliły się prerye w Potter 
i Sallie powiatach w stanie Minue- 
sotta. Potter powiat uciei piał naj • 
bardziej i wygląda obecnie jak pu • 
stynia. Straty nie było można do­
tychczas obliczyć.

— W piątek wybuchł pożar w 
Nottingham kopalni, w pobliżu Ply­
mouth. Kopalnia jest własnością 
Lehigh i Wilkesbarre kompanii wę. 
gli- 500 robotników utraciło tym­
czasowo zatrudnienie.

— W Montrose, Pa., zniszczył 
w piątek polar fabrykę bawidełek 
Carondall'a, 13 składów i dwa do­
my mieszkalne. Strata. $75,000.

— Straszliwe nieszczęście nawie­
dziło panią Katarzynę Desmond w

Nowym Yorku. Młoda ta niewiasta 
wyjechała w towarzystwie młodego 
synka aby coś kupić. Gdy z powro­
tem zeszła z tramwaju poczuła 
niezwyczajną gorączkę u nóg, 
lecz przypisała to słońcem rozpalo 
nemu brukowi. Gdy jeszcze poetą* 
piła kilku kroków zawołał ktoś że 
jej szaty się palą. Przestraszona 
biegła czemprędzej ku domowi. 
Widząc atoli że niezdąży dobiedz 
do swojego mieszkania chciała wejść 
do innego domu, lecz zabroniono 
jej wstępu. Wołając o pomoc bie­
gła dalej, płomienie ogarniając ją 
coraz bardziej. Nakoniec udało się 
dwom niewiastom zagasić płomienie 
za pomocą dery i szala i ocalić 
dziecko. Biedna niewiasta była 
straszliwie popaloną od stóp do gło 
wy. Zaniesiono ją do domu, gdzie 
w wielkich męczarniach umarła. 
Dziwnym sposobem nie zostało dzie* 
cko wcale uszkodzone. Mniemanie 
jest, że lekka jej suknia zapaliła 
się o cygaro któregoś z pasażerów 
stojących na platf ormie wagonu.

— Straszliwą śmiercią umarła 
Siostra Eulalia, przełożona akade 
mii Niepokalanego Poczęcia w New­
port, Ky. Wyzdrowiała co dopiero 
z febry .tyfoidalnej, lecz pija je­
szcze leki. W piątek rano, o 
czwartej godzinie, zażywała właśnie 
lekarstwa gdy przypadkiem lampa 
się obaliła. W ' okamgnieniu stało 
łóżko w płomieniach. Siostra Eu­
lalia wyskoczyła z łóżka i chciała 
wybiedz do hali, lecz znalazła drzwi 
zamknięte Gdy nareszcie nadeszła 
pomoc, nieszczęśliwa była już po­
parzoną tak, iż w dwie godziny 
później umarła.

Wolno-handlarze.
Amerykańscy wolno-handlarze ogło­

sili następujący okólnik: Do przyja- 
c ół wolności: Niezdolność wielkiej 
części demokratycznej party i w izbie 
reprezentantów narodowych przyję­
cia bill‘u tyczącego się reformy 
tarylowej, która miała uwolnić nie­
które przemyeła z ciążący0!* na 
nich podatków, i opór zastępców 
party! republikańskiej i ich sprzy­
mierzonych, aby wziąść choć tylko 
pod rozwagę z niźenie taryfy cła, 
zniewala przyjaciół wolności do za­
czepnego i bezwzględnego działania 
politycznego.

Nie ma wątpliwości,.Je większość 
ludności amerykańskiej, która obecnie 
do jednej lub drugiej z dwóch 
wielkich stronnictw politycznych 
należy, jest przekonaną o koniecz­
ności reformy cła i poprzestania te­
raźniejszej polityki wysokiego, nie­
równego i niepotrzebnego upodatko- 
wania. Jasne wytłómaezeoie punk­
tów sporu pomiędzy obrońcami cła 
i wolnymi handlarzami okaże praw­
dziwość naszego twierdzenia.

Obrońcy cła wjchodzą ze zasady, 
Je pod wolnym i republikańskim 
zarządem prawo upodatk rwania 
może byó użyte na cele przedsię­
biorstw prywatnych i wprawdzie 
na mocy twierdzenia, które się obec­
nie okazało być tałszywem, że pra- 
wodawniotwo takie polepsza interesy 

i podwyższa myto robotników. Od 
długich lat działał rząd tak, bo 
nakładał wysokie podatki na korzyść 
podrzędnych sptcyalnycb interesów. 
Tak n. p. prowadzili naszą politykę 
cła w ostatnich czasach fabrykanci 
surowego żelaza i cbodownicy owiec, 
choć warte ść rocznego dochodu ze 
surowego żelaza i wełny nie równa 
się do prodakoyi jaj i drobiu w 
kraj a, a wcale nie może być poró­
wnaną z dochodem ze siana, psze­
nicy, kukurudzy i bawełny. Odwaga 
tych ludzi nabiera coraz więcej 
rozmiarów, co się okazuje z wnio- ; 
sku ich zastępcy Samuela J. Randal', 
który żąda aby cło za blachę było 
podwyższone Z jednego centa na 2| 
za funt. Blachę tę potrzebuje się 
do fabrykacyi naczyń w których się 
przechowują przyprawione mięsiwa, 
warzywa, owoce, ryby i oleje. Bez 
niej tie możnaby tych przedmiotów 
posyłać na targ. Obecne-cło, opłata 
przesyłki i komisyi są tak znaczne, iż 
robotnikom wyrabiającym tę blachę 
w Anglii możnaby zapłacić podwój­
ne myte. Ponieważ fabryki zagrani­
czne kontentują się najmniejszym 
zarobkiem, sądzi p. Randall że obe­
cne cło jest nie wystarczaj ącem i 
żąda, pomimo iż w skarbcu narodo­
wym są przewyżki, aby cło to po­
większyć z $6,000,000 na $15,00),- 
000, przez co się podniosą koszta 
pnzerwowania mięsa, ryb i owoców 
(przez co naturalnie uasa wywóz 
zestanie zmniejszony m) jako i fabry­
kacji węborków i kanwi do mleka 
każdego farmer!*, naczyń do gotowa­
nia, i kociołków, jakie każdy ro­
botnik potrzebuje, budowli domów 
i wagonów kolejowych — i to 
wszystko na korzyść kilku pentsyl 
vański*cb fabrykantów żelaza i kapi­
talistów .

Zasady zaś wolno-handlarzy są
1) System opodatkowania ma 

tak być przemienionym, że wszy­
stkie podatki, które lud płaci, ma 
rząd zbierać lecz tak, aby żadna 
prywatna osoba z tego nie miała 
korzyści.

2) . Ze prawdziwa obrona naszego 
przemysłu zakży od usunięcia wszy­
stkich podatków, włożonych na 
artykuły, które są podstawą różnych 
przemysłów lub są potrzebnemi do 
prowadzenia ich. Upodalkowane 
powinny być tylko takie przedmioty, 
które są juz gotowe a niekoniecznie 
są potrzebna dla życia.

3) Wolni handlarze twierdzą, że 
wysokie opodatkowanie przedmiotów, 
które są potrzebne do życia, nie 
powinno istnieć. Zniesi<nie tych 
podatków jest potrzebne, bo przez 
to będzie więcej ludzi miało pracę, 
myto zostanie powiększone, produk- 
cya zostanie powiększoną, towary 
będą miały lepszy odbjt i handel 
s*ę ożywi.

Narody, konkurujące z Ameryką 
w handlu są obciążone długami, 
muszą żywić wielkie armie, z którego 
to powodu muszą płacić tak wy sokie 
podatki, że lud i wszystkie gałęzie 
przemysłu na tern cierpią. Aby

naszą koukuretcyę z niemi zrobić 
pomyślną potrzeba tylko, aby lud 
nasz rozpoczął inną politykę cłową. 
Natenczas rozpuszczą inne kraje swoje 
armie, z żołnierzy staną się robo­
tnicy, dobrze płatni, którzy o ile 
możności będą się starali, aby sta­
nęli tak wysoko jak robotnicy Sta­
nów Zjednoczonych.

Amerykańska liga wolnego han­
dlu żąda dla tego współ-udziału 
wszystkich politycznych towarzystw.

Gdyby było potrzebnem — t. j. 
jeżeli ani demokraci ani republika­
nie w kongresie zasiadający nie 
ch cieli popierać wolno-handlarzy 
— natenczas założy się odrębne 
towarzystwo wolno-handlarzy.

Praca.
Z Grand Rapids, Mich., dono­

szą: Na sesyi grupy stanowej Ry” 
cerzy (czyli „Szermierzy1*, jak p. 
Korwin twierdzi) Pracy uchwalono, 
źe kongres Stanów Zjednoczonych 
ma znieść cło od drzewa i soli. 
Kwestya zniesienia tych ceł ma być 
jedną z najgłówniejszych prac pod­
czas najbliższej sesyi kongresu.

— Donoszą z Nowego Yorku że 
grupa okręgowa No. 65 Rycerzy 
Pracy zażądała stanowczo, aby New 
York Central kolej podwyższyła 
myto maszynistów, zwrotnikarzy 
(switchmen), dozoiców kolei, łado 
wników, hamowńików (brakesmen), 
robotników przy elewatorach etc. 
Jeżeli kompania tak uczyni będzie 
musiała wydawać rocznie $ 1,500,- 
000 więcej jak dotychczas.

Podobne żądanie zostanie prze­
siane do kompanii Erie kolei.

— Z Wilkesbarre piszą w dniu 
28 sierpnia. Pożar w Nottingham 
Slope w pobliżu Plymouth, Pa., 
został zagaszony. Straty nie podo­
bno jeszcze teraz obliczyć. Wielu 
robotników usuwa gruz. Skoro 
ten zostanie usunięty, rozpoczęte 
się praca na nowo. W kopalni 
tej pracuje około 1200 górników-

Rozmaitości.
*tegoroczne. Na pod 

stawie ostatnich sprawozdań o ilości 
i jakości zbiorów okazują się -nastę­
pujące wyniki: Niewątpliwą jest już 
rzeczą, że Zjednoczone Stany Ame­
ryki i Roaya, mają w tym roku 
lepsze żniwa, niż w roku ubiegłym. 
Żniwo we Włoszech jest tak obfite 
i wydatne pod względem ilości i ja­
kości, jak to sig zaledwie raz na 
dziesięć lat zdarza. We Francyi 
atoli przekonano się, że zbiór ziar­
na jest mniejszym, niż się tego spo­
dziewano. Pod tym względem za­
wiodły we Francyi nadzieje mniej 
więcej o 100 milionów hektolitrów 
pszenicy. W Anglii nastąpiło tak 
że małe rozczarowanie. W -Niem 
czech zaś klasyfikują tegoroczne 
żniwa jako mierno średnie, ale za­
dawalają się tym rezultatem zwła - 
szcza, że jakeść zboża jest zupeł­
nie dobrą —Austro-Węgry prze­
konały się w ostatnich dniach o 
niedopisaniu żniw pod względem 
ilości ziarna. Następstwem tego 
będzie, że w razie większych roz­
miarów wywozu z Węgier, będą one 
zmuszone wypełnić wpływający ztąd 
ubytek dowozem, a to prawdopodo­
bnie z Serbii. Szwajcaria zgłosiła 
się dotąd jedna z pierwszych po psze­
nicę węg erską. Żniwo jęczmienia 
cieszy się wielkiem powodzeniem, 
zwłaszcza od czasu, kiedy pró 
by z Węgier i Morawy wykazały 
przed nią jakość ziarna, pomimo że 
kolor tegoż niezupełnie zadowal- 
nia. Spodziewać się należy zna­
cznego wywozu, *gdyż niema wido­
ków, aby zagranica mogła się zao 
patrzyć zkądmąd w lepszy gatunek 
ziarna ala użytku browarnego. —

* Środek przeciw dyfteryi. 
Bardzo skuteczny środek przeciw 
dyfteryi odkrył niejaki Greathard, 
prosty robotnik w południowej Au­
stralii. Dla ludzi dorosłych prze­
pisuje cztery krople mocnego kwa* 
su siarczanego (witryoieju), ro<czy. 
nionego w szklance nie zupełnie 
napełnionej wodą. Dla dzieci co­
kolwiek mniej kwasu. Środek ten 
ma ulżyć natychmiast. Dzieci, o 
których życiu już wątpiono, miały 
w dziesięciu minutach po wypiciu 
wody z kwasem siarczanym dostać 
znów apetytu i okazywać chęć do 
bawienia się.

* Ze St. Paul, Minn., donoszą w 
dniu 25 sierpnia: Od trzech dni pa­
nują straszliwe upały na całym pół­
nocnym zachodzie; w Pembina 1 
Winnipeg wskazywał ciepłomierz 
105 stopni w cieniu. W dolinie 
nad Red River rzeką i Devils 
Lake było od 104 do 106 stopni 
ciepła w cieniu.

* W Nowym Yorku wydarzyły 
się podczas strajku w< ż ric i kon 
duktoiów wagonów kolei konnych 
znaczne rozruchy. Mówią także o 
spisku, którego celem było wysa* 
dzenie w powietrze stacyi na 3 
Avenue.

* W Marion, Wabash, Blackford, 
Huntington i Madison powiatach w 
stanie Indiana, szerzy się cholera 
pomiędzy nierogacizną.

* W Deadwood, Dak , umarł 
w tych dniach Chińczyk 65 lat sta-" 
ry, który ważył tylko 40 funtów.

* Korespondent nasz w Poznaniu, 
Mich , donosi: Tutaj mieliśmy przez 
całe lato taką suszę, że latowe zbo­
że i kartofle poschły; w ogóle ma­
my liche żniwa. W dnii 13 sier­
pnia zaś spad! gwahowny deszcz i 
nagle zrobiła się taka ćma, iż w 
izbie nie było można nic widzieć, 
a chcąc zobaczyć godzinę na zega 
rze, trzeba było zapalić świecę. Ćma 
ta trwała 15 minut. Wskutek su­
szy szerzą się choroby, zwłaszcza 
umiera wiele dzieci na pożarnice 
i pitocie. I w Alpeoie położonej

| niedaleko od nas sroży się choroba.

Od trzech do ośmiu dzieci wywożą 
dziennie na cmentarz.

* Stowarzyszenie właścicieli ko­
palni węgli „Western Anthracite 
Coal Association** podwyższyło na 
konwencyi, która w tych dniach się 
odbyła w Rochester, N. Y., cenę 
węgli każdego gatunku o 25 cen­
tów na tunie.

* Kaczką dziennikarką niezawo­
dnie jest opowiadanie obiegające 
obecnie wszystkie dzienniki, o nie 
toperzu, którego niejaka Mary Po 
wers siedm lat temu pijąe nocą wo 
dę połknęła, a który teras na drodze 
naturalnej znów z jej żołądka się 
wydostał. Niewiasta ta, która przez 
siedm lat była chorą, i nawet utra­
ciła władzę władania członkami, jest 
znów zdrową. A może nietoperz 
ów istniał tylko w idei niewiasty- 
Może być, że to przypadek podobny 
do otrego, w którym człowiek pe 
wien wyobrażał sobie, że w głowie 
jego znajduje się wróbel. Przezor­
ny lekarz, aby go wyleczyć z jego 
idei, przeciął skórę na głowie owego 
człowieka i w tej chwili pokazał mu 
wróbla ukrvtego w ręku. Skórę za­
szyto i od tego czasu był właściciel 
mniemanego wróbla zdrowym.

* O tragiczno komicznym wypa­
dku donosi „Petersburgska Gazeta.“ 
Na drodze pomiędzy Klinem a Dni 
trowem idzie sobie wesoło śpiewają­
cy wieśniak. W tern spostrzega na 
drzewie wiszącego człowieka Bez 
namysłu, mając toporek przy sobie* 
ucina gałąź, do której był powróz 
przymocowany, za pomocą którego 
się ów nieznajomy powiesił; zdejmu * 
je powróz z jego karku i przypro­
wadza go do życia. Skoro niezna­
jomy przyszedł do siebie, począł 
łajać swego wybawcę, a gdy ten coś 
odpowiedz'al. wygarbował mu nadto 
skórę i odszelh Gdy zdumiony 
wieśniak jeszcze stoi pod drzewem 
i rozmyśla o niewdzięczności świa­
ta, nadchodzi urjadnik a widząc u- 
ciętą gałąź a obok niej wieśniaka 
z toporkiem, aresztuje go za poka­
leczenie drzewa.

♦ Armia europejskie . kosztują 
$800,000,000 rocznie.

* Prezydent Cleveland pobiera 
~^|47 dziennie.

* 'miasteczkach w Ohio zo - 
stały zniesione saioou*]’.-

* Pociąg pewien odbył W 
dniach podróż z Buffalo do Syra 
cuse — 149 mil — w 138 minu­
tach.

‘ Stany Zjednoczone płacą swym 
reprezentantom po $5000 rocznie 
za uchwalanie praw, a Clevelandow’ 
$50,000 za zawetowanie takowych.

* W Tennessee dwóch braci są, 
kandydatami gubernatorstwa. Alfred 
Taylor jest kandydatem stronnictwa 
republikańskiego a Robert L. Tay­
lor partyi demokratycznej.

* W fabryce Williama Armstrong 
ulano w tych dniach armatę, która 
jest 44 stopy długa i waży 247,- 
795 funtów.

* „Pittsburg Commerical Gazette, 
obchodziła w tych dniach 100 
letnią rocznicę swego założenia. 
Lecz są tu jeszcze starsze gazety: 
Gazeta wychodząca w Portsmouth, 
N. H., została założoną w r. 1756; 
Newport Mtrcury w r. 1764 New 
Haven Jounal 1767, Gazeta w 
Salem, Mass, w r. 1767 a „Wor­
cester Spy“ w Massachusetts w r* 
1770.

* Obywatele miast Green Bay 1 
Howard zamyślają budować kolej 
konną.
* Maszynista pewien w Schenectady, 

N. Y., wynalazł maszynę do zbiera­
nia chmielu, która ma zastąpić 50 
ludzi

" W New Haven, Conn , zosta-'o 
dwó. h handlarzy-masła sfałszowango 
skazanych na zapłacenie po $100 
Każdy.

* W Fargo, Dak., daje się czuć 
brak służących. Najmniejsze myto 
wynssi $1.00 dziennie, włącznie 
mieszkania, żywności i t. d.

* Syn uarszałka Bazaine, oficer 
w armii h szpańskiej został natura 
lizowany Hiszpanem za rozporzą" 
dzeniem króiewskiem.

Łagodny środek
pobudzający udziela się nerkom i pęcherzowi 
przez Ho8tQtera Stomach Bitters. Środek 
ten zapib:ega wielce odrętwiałości tych 
organów, bo nie tylko przyczynia się do 
większej czynności w nich, lecz dodaje im 

więcej siły i u datnia do lepszego wypeł­
nienia f ud keys które natura dla nich prze­
znaczyła. Ponieważ zaś są kanałem, którym 
odchodzą niektóre nieczystości krwi, użytecz 

ność ich bywa podwojoną i na zdro vym stopniu 
utrzymaną. Pod niektórymi warunkami sła­
bości tych ważnych organów, nie wypełniają 
one Swych czynności, jak się ualeiy, co zwy­
czajnie jeat przepowiednią choroby. Co więc 
może nam wyrządzić większą usługę, jak 
lekarstwo, które je zniewtla do większej 
czynności? Nie rua więcej niebezpiecznych 

< borób, jak te, które nadwerężają nerki, a 
lekarstwo, które usuwa niebezpieczeństwo, 
powinno być wielce szacowanem.

Niżej podpi-any

PREPERATOR, 
zawiadamia niniejszem iż otworzy! 
swoją pracownię wypychania pta­
ków i zwierząt, bądź to trzyma­
nych w domu ulubieńców, które 
swój żywot zakoń.zyły, bądź to za­
bitych wypadkowo lub na połowa 
niu. Głowy sarn i jeleni, dla o 
zdoby salonów myśliwskich, ptaszki 
małe i skrzydełka do kapeluszy. 
Urządzam gabinety zoologiczne 
dla szkół i szkółek pa nader u. 
miarkowanych cenach.

Zwracam się do p. myśliwych i far­
merów z prośbą aby zabitego ptactwa 
nie niszczyli, ale natychmiast po 
zabiciu na mój adres przesiać obcięli 
przeznaczając takowe do wypchania dla 
siebie albo ofiarowując dla której pol­
skiej szkoły.

Kto mi przyśle 5 okazów, otrzyma je- 
dnę przez siebię wybraną sztukę wy­
pchaną bezpłatnie-

Zamówienia na pr jwlncje uskuteczniam w mo­
żliwie najkrótszym czasie.

ST. PIOTROWSKI 
preperator z Krakowa 

u P. PIETROWICZA zegarmistrza 
98 W. Division str, >óg Noble, 

CHICAGO.
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PruH 
Szla-

mocnej >prawie 
to złoconym tytulikiem.................................c. GO

BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy przez 
ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 

złoconym tytulikiem, cena c. 60.

oprawne w czarną

Kto nie jria papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order**, niech przyśle na- 
książLi lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
a najwięcej 1 centowych, których 
mole kupić na każdej poczcie.

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Interes 

WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam- 
skie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.

drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej"
WŁ. DYNIEW1CZA,

W CHICAGO.

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga
Żywoty SwW
Na każdy dzień prze^ 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi- 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę 

po $8.00 
skórkO 
$10.00

164.
165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J.

Kami liski ego.................................... c. iO
166. PRZERAŹLIWE ECHO Tręby Ostatecznej,

albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze­
kaj ęcc................ . ................................ c. 30
BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza­
sów wielkorz^dztwa Alby w Niderlandach, 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu,* napisa­
na przez X. Hajduckiego kapłana z Wes- 
sen w Szwajcaryi,............................... c. 20

168. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
Powiastka, 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze­
czucie, powiastka, 6. Ludwik i' Helena, 
powieść, ?. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka........ c. 30
IILSTORYA o szlachetnej a pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapolu i o P.O- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy- 
gody, smutki, pociechy, szczgścia, nieszezg- 
scia przy odmianach omylnego świata re­
prezentująca ........................................ c. 30

170. OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 
WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron­
nej A. D. 1767 — 1767 spisał i Wł Łoziń­
ski, w mocnej oprawie, ze złoconym tytu­
likiem ........ ....................................

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, księż 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czejiia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sig ma wymawiać; wypracował 
•W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna­
cznie powiększone a mianowicie dodane sę 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel- 
jskińi jgzyku...............................................c. 65
ŻÓŁTY GENERAL, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego............... c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lit*.nie, Nie­
szpory łacińskie, Drigg krzyżowy, - pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, kalendarzyk itd. 
yydanie dla kobiet?......... ........ c. 75 i 1.50

BIALI I CZ ARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma.................................. c. 25

GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau­
ling z L. Wilkońsk^................................ c. 4C
Pięć P. MINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z<; wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
Iloraina......................................................c «0
KWxAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na­
bożeństwa d?a dzieci, osobne wydanie 
ciłopców i osebne dla dziewcząt po......c. 25
ŻYWOT GENOWEFY powieźć moraln/^oat- 
dzo wzruBzai^cvz starożytnych czasów, .c. 30 
ELEMENTARZ POLSKL czyli nauka czyta- 
i la, pisania i rachowania dis szkół katolicko 
l olskich w Ameryce, wyp-acował W. Dynie 
wicz ......................................................c. 25
MAŁY ELEMENTARZYK Polski wypraco­
wał Wł. Dyniewicz............... . ................... c. 8

_x. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce..................................... ...c. 8

.i. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza.................. c. 15

.8 BÓŻANJĘC ŻYWY, czyli reguW Różańca ś.
z modlitwami na cały tydzień, powigkszony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej........ c. 20

14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI­

LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskicgo c. 5
16. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA

6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, któl
Polski, przez Alex. Bednawskiego ........c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania
starego organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spisał Paweł GawrzyjelsI^ ..................... c. 10

ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Dyniewicza  ................... c. 25

POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich osób............................................ c. 20
PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 
SENNIK, czyli wróżenie ze snów........ c. 15

c. 10

PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysławskiej, 
ksieni Bazylianek w Mińsku...............c. 15
ZB ODNIA UKARANA, opowiadanie z ży­
cia amerykańskiego...............................c. 10
DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o mgee 
pańskiej...................................................c. 10
DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 30* 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

c. 60 '
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI­
CKICH dla użytku kościelnego i domowego- 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje sie po cenach nastę­
pujących:
Oprawne w pół skórek................. $2.25
Całe w skórę.......................................... $2.75
Całe w skórę i wyzłacane brzegi.......$8.25
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN­
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych magi­
ków i profesorów matematyki ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo­
sobów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 
przeszło 200 obrazkami......................... c. 30
DRUGI ROCZNIK. Tygodnika Powieścio­
we - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
nemi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia potę­
pieńca, Opactwo Carrow, Ópowiadanie Jmć 
Pana Wita Narwoia, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1760—1767), Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny Mieczy­
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwycięztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek i artykułów naukowych. (Po­
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30.00.) Cena......................... $2.85
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena. . 2.50 
OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor­
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem........................ .........................c. 75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwy. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta­
nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyński.......................... . ........... c. 35
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczycych przez Przyjaciela Ludz­
kości.................    2b

282. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND­
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar­
łowski.......................................................   5
DWIE MARYE, powieść z dawnych cza­
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyńskie- 
go. 3U c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tj tulikiem 75 c
GAWĘDZIARZ, zbiór gawęt, wes łych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte­
ryjek, żartów, figli i t. d., zebr4 z ro­
zmaitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera :

Królowa sów, 
Czerwony pies, 
Śmierć kumą.
Rusałka,
Koi rozpędza mieszkańców całej wic ski, 
Walka lisa ze szczupakiem i o mądrym 

Wojtku,
Bitwa chłopska w Gołańczy, 
Turecki Sowlzrzai, 
Mądry Mactufc, 
Demokrata w kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana parr,
Czy jadł asan pierniki w kościele? 
Karpie,
Kapitan profesor, 

‘Kolęda ubogich, 
Postronek,
Żebrak, sprytny oszust, 
Richunek malarza, 
Perły,
Gawędy dzitdunia’z okolic Leszna, 
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego był nallepszy 
Owce,
Wesoły Szwanda, 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze 
Kara po śmierci, 
Długi, szeroki, i bystrooki.
Cena $l.oo

Ta sama w pięknej mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem $1.35
KLARA CZYLI ZV*YC’ĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Ka onik Szmid. 25c. 
O JENERALE JÓZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Z brożek 20 c.

187. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ, 
prz.etłómaC'ył J. W. dSiudnkkl, z Long 

Branch, N.J. ló c.
OJCZE NASZ, powieść napisana przez F. 
S. 15 c.

DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy de

W. BUDZYŃSKI,
11 Carlisle Street

Pomiędzy Washingon i West ul. 
NEW YORK.

Z drukarni „Gazety Polskiej 
wynnodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Powieściowo.Nauko wy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadtie 
tylko jednego daara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 56 centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieżci 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

c. 10
ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, kochającą całem sercem Ojczy 
znę i jej bohaterów .......................... , .. c. 10
DWIE POWIEŚCI. 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń 
ekiej......................................................... c. 10

19. KATECHIZM WręŁszy.........................C. 25
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej pra 

.szłości. Nowela przez M. D. Chamskiego. 2. 
Noc iia pobojowisku z wojny turecko-mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg..... c. 25
O JANIE. TWARDOWSKI?7, wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
□ych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże. 
Chłop i djabeł, Osieczna...................... c. 30

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzl
wnem łóżu........................... ......................c. 10

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. .c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla

pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
Gulekiego 1 H. Górskiego.........................c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęci?
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy........c. 3

4t. HISTORYA o siedmiu mędrcach ......... c. 25
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą

wna................................................. ........... c. 75
48. KRWAWA NOC.........................................c. 15
49. LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków

w Amełyce.......................... . .................... c. 1<
oO. JASKINIA BEATUSA, w u xmej oprawie z 

złoconym tytulikiem.......................... c. 75
51 JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 

czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbużanin.................. .c. 25

52. KWIAT PRERYI między Indyjczykami. po­
wieść z zachodnio-półuocrfej Ameryki, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tyt” likiem..................................... 1.25

ód. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630
Sieśni, jako to; Pitfśni codzienne, Mszy św. 

ieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie­
śni na uroczystości pańskie, na święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni praygoane, Psalmy, Supif 
kacye i t. a................................................... 1.9C

54. DZIEJE starego i nowego Teriamentu czyli 
History a biblijna dla szkół wolskich z i'10 
obrazkami, maną Palestyny i Egiptut mocno 
oprawna w ozdobną okładkę.............c. 40

•5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 
w mocne' onr. z* ^conym tyt......... c. 6C

€ OWAZKIIOPOWIADANI? OBOZOWftprzeć 
Alfreda Barwińskiego..........................c. 3(

>7. Z PRZYPADKÓW > OLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
i na morzu opisał Władysław Hoppe.... c. 15

S8. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosmj 
na wesele—Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po­
winszowanie drużby przy wyjeżdzie do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne..... c. 35

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wiellsława. 15 
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz­

nik zawierający: Naukę pisania listów i go­
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy* pocieszające, upo­
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki. Poniatowskiego, Mickiewicza, Słu 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelt.i 
Krazzewskiego. Morawskiego i Napoleon 
szczególnie zastósowany do użytku i wygód 
Polaków w Ameryce..........................c. 3‘
KON3TYTUCYA 3 Maja..........................c. 10
PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożenią i zamążpójścia. c. 85 
POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana Groźnego.................................. c. 15

64. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkaci 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic). .c. 10 

65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­
mnień lekarza turysty, przez Michała Woło 
wskiego.......................................... . . .  c. 1'

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez E>
II. Eoszutskiego, proboszcza w Miciżynie 15 

67. KRAKOWIAKI. 657 śpiewek ze źródeł etn 
graficznych 1 własnych notat zebrał Zygmunt 
Gloger.................................................. c- 3r

58 JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nu<
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa pozna 1: 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir. ..c. ;

69. ŻYWOT św. PatrycyuazB.........................c- c
70. STANISŁAW I DOLORES. Nowela z Mek 

ku. Napisał Władysław Hoppe......... (
71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOWI 2. 
72. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. .3* 
73. OBRAZKI HISTORYCZNI......................c. 1

DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez v. 
Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami.............................................................  4C
SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pązez F. Choińskiego.........c. 3C
KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego................................ c. 1C
MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa* Grajnerta. (Z 
Ryciną.)......... .................................... . . . .  .c. 15
HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i synu, 
jogo Brącwiku....................:.............. . c. 10
ABECADŁO otxazkami treści religijnej, dla 
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie­
wicza................... ....................................... c. 15 •
ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski... .c. 23

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
. wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 

przez Gazetę Polską...........................c. 25
SOBIESKI POD WIEDNIEM. Trageu/a w pi' 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół­
nocnej Ameryce przez K. K..................e. 3C
JAN III SOBIESKI^ król polski, obrońca chrzc- 
ściaństwa pod Wiedniem......................... c. P’

84. ZAMEK nad Czamem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez ♦ * ♦.....................   c. 4(

OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałj 
Boską a dobrym ludziom na pocieszeni? opo 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry 
cinami......................................‘.................. c- lu

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 179. 
roku. Z trzema rycinami....................c. P

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 
dozego Sierocińskiego. profesora języka poi 
skiego i literatury. Drukowana dla szkół poi 
skich w Ameryce, z wydania ^’vnastego, v 
mocnej oprawie.................................. c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAE........................c. H
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego on 

prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.c. It

90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No 
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do święteg. 
Józefa................................................... c. 1C

91. EU8TACHIU8Z. Powieść » pierwiaych wie 
ków <bkr*aś<iiifci£v*.

-----  za -----
Bubl» roiyjskie,
Guldeny austriackie,
Marki niemieckie,
Sterlingl angielskie,
Liry włoskie,
Franki francuskie, belgijskie, sz»aj- 

ctrskie i rumuńskie,
Kronery szwedzkie, norwegskia i 

uuńrkie.

Wysełam najtaniej
Buble do Polski, i R s>i,
Guldeny do G.lieyi, Wigier,

1 całej Austryi,
Matki do Posusń-kiego, 

Wschodnich i Zachodnich, 
zka i c»łvcb Niemiec,

Sterling! do Anglii,
L'ry do Włoch,
Franki do Francyi, Belgii, Siwsj- 

ceryi i Rumuni),
Zronery do Szwecji, Norwegii, Di­

un.
W. Dyniewicz,

532 NOBLE STB. CHICA.GO ILL.

wefy 1 Koszyka Kwiatów........................ c. 31
92. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto

ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego........ c. 15

93. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski........c. 1C

^4. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi........... . .....................................  10

95. O KASI, ładnej dziewczynie.....................c. ' -
96. -POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10

KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez K.s. 
Schmidt......................................................   30
SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajcywa 
przez Józefa z nad Obry ....................... c. 3C
ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 
Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tulikiem...................................................... $1.75

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch
aktach ze „piewkami napisana przaz Karole 
Kucza................ . .. c. 50 trzy za j ednego $1.

101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an­
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquer? 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks............................. . ..........................c 10

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat­

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA.................. c. 1C
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

Jpzyku „Hittoryia septynia Mokitoju iź Lau- 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty­
na Zeytz, zakonika Piardeta.”................ c. 5C

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej...............c. 35

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo­
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fian 
cuzkiego....................................................... c. f

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez
B. Bolesławutę w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem.................................................. c. 61

109. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Auton
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów...... c. 3t

110. </.^blocłlOWSEA, gdwęda
przez Karola Kuczu ............................... c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych
czyli siedm ksiąg Mojżesza.................. c. 35
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem...........................................................c. 60

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 
dla bzkół jKislkich w Ameryce, opracował
S>dług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 

yniewież, w mocnej oprawie............c- 35
113. RINALDO RINALDINi, sławny dowódzca 

rozbójników XVIII wieku. Czyny jego to­
warzyszów czyli lajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego egzempla­
rza ..................................................... c-
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem ...............................................*■........ C. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Kaiiowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza.............  c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo 
wiadanie j»odróżncgo o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maj.. 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hoteiowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor. Kroi Bo 
rów, powieść korsykańska, przez ZyęinunUi 
Krasińskiego. 4. \Vyprawa profesora Norden 
skjoelda do bieguna północnego... cji

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru
Bk zbawca, przygoda Bertrama w zamku. 
Cena.......................................................... c- 19

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi­
ciela przez Wielogłowskiego.................c. 6U

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastosowana dla szkół polskich w Amery­
ce ................. . .................................... .  C. 40

119. POWRÓT*z WOJACZKI, powiastka z cza­
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15 

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki ......................................... c. 15

21. < — -- POjuSK.d. i. A.-.iŁii 1 i'-.i
zawierająca kilka ser przepisów kucli;:r-ki( 
dla młodych mężatek, kucharek i gospo lyń u 
tanio i smaczne przyrządzanie rozinaitycl 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw poisklch, a mianowicie: barszczu, bj 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań­
skiego jako te: cakes, biskuits, muffins, pies 
i t. d......................................................... c. 60

(22. POJATA córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Berna­
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty­
tulikiem...................   $1.75

123. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw­
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz­
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 1885 r.......... c. 5

124. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci........... c. 25
125. SŚ. CYRYL I ME TODY Apostołowie Sło­

wian ................................................... c. 5
126. UTWORY kapitana Ręczyńekiego ........c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni' 

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 

ks. Schmida ...................................... c. 15
129. JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak się wy-

śpisz .... . ......................... . .................... c. 10
.30. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie­

go ....................................................... c. 10
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy

Bykowskiego ...........................................c. 30
POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb- 

................................................... c 30
133 o? ■ - '.’ ŻUTYCH KRAJOWI POLAKACH- 

przez W AlirżTća..........>................C.15
IM. ZDARZENIE KA Pfittfw.Uy1’ w łuszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego c- 
135. KRÓTKI RYS początku rozwoju 1 obecn^*2 

stanu Instytucji zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej.........................c. 15

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez 
W. S......................................................c. 15

137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10 
138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe- 1 

mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samołińską........ . ...............................c. 10

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami.................... c. 40
w mocnc-j oprawie, ze złoconym tytulikiem 

. ....................................... .......................... c. 60
140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.

hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złocoiijm 
tytulikiem............................. ................... c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ .................. c. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski .............................................. c. 10
143. PIERWSZY ROC ZNIK TygodnikaPowieścio- 

wo-Naukowego, obejmujący 832 stronice wy­
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Cza towa Góra, Bez­
imienna, Córka Hetmańska, Kiwa we sieroty, 
Obrazek z naszej ziepiL Pai tyjka stolika czvli 
zakład wygrany, Dwaj są-itdzi. Poczciwi lu­
dzie, Cnota 1 wina, Szyinek i Handzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu- 
śeii, kto i?ię nań spuści 8 :ymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków histerycznych, 
baśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena . .$2.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow­
ski ................................................... c. 15

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 1830 r. z “opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni, 17 pod Dobrem* trzech dni w 
Olszynce i 15, 20, 25 lutego pod Grochowem, 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tych bi­
twach czynnvm i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.)...’....... c. 25 

146. SW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach- 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego reko- 
pismu, wydał Jozef Narzymski..... e. 50

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez
Fr. Xaw. Tuczyńskiego........................ c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem............................................... c. 75

149. A CÓŻ’ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa
Złotorzyńskiego.......................................  c. 10

150. KSIĘŻNA LI BOMTRSKA czyli cudowny los
sieroty polskiej w Paryżu........ .......... c. 30

151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opracował po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 

..................... ’................................. c. 50
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.....................................................c. 75

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30 

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N. Kamińskiogo; muzykę ułożył F. Za­
remba.......................... ... c. 50
trzy egzemplarze................................... 1.00

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ................ ............................. c. <5

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
ułożył były nauczyciel w Chicago Francisżdk 
Żabka ................................................ c. 10

156. POWIEŚĆ I LUDU spisane z podań (291 stron./
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w Orły, 3) Lis iWilk, 
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka, 
5) Kojata, 61 Piękne oczy, 7) Bieda. 8) Tomiła, 
9i Sierota, 10) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta, 13) Kaganiec, 14) Pie 

' niądze, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł i mą­
dry chłop, 17) Ttimek, 18) Kłamstwa nad kłam­
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 23) Blada panna. 24) Wiecziiv 
szewc, 25) Zw ierciadło, 26) Pan Kożuszek. 27*1 
Potępiona, 28) Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
księżniczka w zamku gnieźnieńskim, 3 Ó) Za 
czarowane pączki. Cena..................... $ 1.00
W mocnej oprawie ............................... $1.35

IW. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić aby
się do niego nic dostać). Napisał J. W. X. Bi­
skup de Segur ...........................................  35

158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra­
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po­
wyższą nazw znajdującego się w. Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego łaska­
mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Marvi Pan­
ny. Zebrał z oryginałów włoskich K. Ś. U. S. 
T 1O. P. d........................................... o. 15

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA. podług Daude­
ta opracował Wiktor Karłowski ..........c, 5

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny 
przez Se w. Duchiftską ..................... c. 15

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty, do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 20 

162. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831 r., przez Chwali- 

bora..............................................c. 30
WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego autora o- 
pracował J. N. Jankowski................. c. 20
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5

20.
21-
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo
23. DOKĄD IDZIESZ.......................
24. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny

francuzko-pruskiej.................................. c. 10
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim n; gem,

czyli dziwaczne podróże i figle ............. c. 10
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść

wyciągnięta z Ramot Ramotków Wilkoń- 
pkiego ............................................ ......... c. 10

•?7, .JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździć 
órltl“ .............................................. c. 10

28. KSIĄŻJUBILEUSZOWA ........c. 5
BUTY DZIAdU^1-^’ opowiadania Jana Za 
charyasicwicza .. N-............................ c. 1q-

30. GĄB FEL HOŁUBEK,- wielki wojownik
poh’.i ............................. ...... .............. c. 1C.

31. KALAMBURY czyli dowcip i pfaT’tT»4?,.a roz­
rywki i pouczenia *............................ ć. ic

32. MINISTRANTUltA z dodatkiem dwóch pieśni
narodowych ............................................... ę. 5

33. GORZKIE ŻALE czyli Pasye..................c. 5
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE................
85. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye _____
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. c. 4'
37. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości



OBCHÓD
CZWARTEJ ROCZNICY ZAŁOŻENIA 

----- Towarzystwa----- 

Jana III Sobieskiego 
w Chicago

i BAL
odbędzie sę

w Sobotę dnia ll^o Września 
bieżącego reku na Poludniowo-Za 

chodniej stronie miasta 
w Hali na rogu

Centre Avenue i ISstej ulicy.
Początek o godzinie 8mej wieczorem 
Kasa otwarta o godzinie Tmej.

Cena Biletu 50 c.
Do licznego współudziału zaprasza

KOMITET.
(34 -

OBCHÓD 

szóstej rocznicy założenia 
Tow Przetn 

RZEMIEŚLNIKÓW POLSKICH 
w Chicago

I BAL
odbędzie się

w Sobotę ligo Września 1886 r. 
w Vorwaerts Turn Hali 

przy ulicy 12tej i Halsted.

O godzinie 8 wieczorem
Bilet 50 c.

Do jak najliczniejszego współ 
udziału zaprasza

Komitet.
i (34—36)

OBCHÓD
203 rocznicy oswobodzenia Wiednia, 
poświecenie chorągwi z przedstawieniem 

żywych obrazów 
kończąc balem, wyprawia T. B P. 

Jana Sobieskiego 
z Greenpoint 

w Niedzielę 12 Września 
w Turn Hali przy ulicy Meserole No- 
63 i 71 Brooklyn E- D

Początek o godz 7 wlecz 
Marszałkiem obchodu

Teodor Kornobis.
CENA BILETU 3# C
Towarzystwa przybywające 

corpore wstęp wolny. W szyetkie 
Towarzystwa, grupy związkowe i 
gzauowr.ą publiczność z Brooklynu, 
New Yotku i Jersej City jak naja 
przejmie] zaprasza KOMITET.

(1H—3«)

Empire City Colci.nn iWutafta
69 ulica przy Ave. A

Ma bogaty program zabawy składają
»ir
n
2)
3)
O
W
*»

Koncert instrumentalny,
Koncert wokalny.
Przedstawienie teatralne 
Strzelanie do tarczy o nagrodę dam,
Promenada,
Bal.

Ufni, iż szlachetny cel, na rzecz któ­
rego urządza się wycieczka i urozmai­
cony program zabawy, zachęcą szano­
wnych Rodaków do jak najliczniejszego 
współuczestnictwa we wycieczce, łą­
czymy uprzejme zaproszenie

Komitet.(34—3S) __________

PIERWSZY BAL ROCZNY

<lo najwspanialszego, najbogaclej uwąćąonego
1 przybranego, a w ttodta m;i>sta » York po- 
łołonego parter

------- Towtuz}8twa------ -

„KAPELIIMUKIKI POLSKIEJ” 
imienia Kościuszko

w Pittsbnrgu (w południowej stro 
nie miasta)

odbędzie e ę

w Sobotę, 25 września 1886 r.
na korzyść tego towarzystwa.

Początek o godz 3ciej po południu. 
Spodziewamy się, że wszyscy 

tak Polacy juk i L'twini — wezmą 
w tej zabawie udział. Głównym 
celem jest pokazać innenarodowcom, 
że Polacy są tak dobrymi, jak i 
inni.

W imieniu muzykantów polskich 

Władysław Szewczuga, 
(38-34)

POSZUKIWANIA
Pri.rukuls Szymona Matuszaka, który opułcit 

Chicago przeszło dwa tygodnie temn, w tym 
aamym czaale, w którym przybył m z Houston, 
Texas Ktobykclwlek z Rodaków znal mielące 
jego pobytu, lub on aam, niech ml da zneópod 
adres m.

Ewa Matuszak, 130 W. mh »tr„ 
CHICAGO, ILL

G,mnel Szulc z Toledo onnScU SM *"»« ’ & 
Susiec! przed Nowym Rekiem- Mtat slą podo 
bno znajdować przez niejaki czas w South Bend.

W tym samym czasie opuścił brat Jego to­
ur Jan Hetwat, twoich rodziców. Ojciec Jego 
sak< Uczył we życie w dniu 1 Sierpnia W 
amutan pogrążona matka poezukuje go obe- 
cuie.

Ktoby z Rodaków m*al Jak, wiadomość o 
tych osobach, niech raczy donlełć pod adre­
sem 

MICHAŁ 8ZWAJK0WSEI, 
cor. La Grange 1 Hauszman str.

Toledo, Ohio.

Poarnkuje Jakób* Gruszka, -k'óry pi zed blisko 
pluciu laty przybył do Chlcage razem ze 

mną Pochodzi z guberni! Suwalskiej z pod 
Moskala. Kto o nim wie lub on sam niech ra­
czy donlełć pod adr-sem

Wojciech Mlezlo, 989 Clybourn Are. 
, , CHICAGO, ILL.

Zało 
żonę w 

- roku 

1870.
Joseph A.Siolba&Co.
Rytownicy 1 mincarze (Die Sinkers and Sten 
cli Cnit r>) „
No 6 South. Clark Str*. Chicago. 

FABRYKANCI
Stepli, pie&fci luoaieńiiycn i e-iaiowyoh. żela­

zek "O Z'»acz. ma, godeł, bla<h do drzwi (floor 
piaUł), tak naswanycd „baggage and pool 
checks* piecudd d-ia notaryuBZoW i korporacyl, 
lako tet gumowych (rubber r.ampe^etc. etc.

PRZEZ KOBIETĘ.
Powiastka

Michała Wołowskiego.

(Ciąg dalszy.)

— Ja pójdę, jeżeli panicz 
każą, ale niech się panicz nie 
gniewają, żem aż tutaj za 
nim przyszedł.

— Ijon! Ty tutaj! — 
krzyknął zdumiony i uradowa­
ny Grigori.

Wszyscy rozstąpili się do 
koła, by puścić naprzód stare­
go górala, który ze skrępo- 
wanemi w tył rękoma zaledwie 
mógł się poruszać.

— Rozwiążcie go? - król 
rozkazał. — Coś ty za jeden?

— To mój sługa — odpo­
wiedział za niego Grigori i w 
kilku słowach dał poznać 
prawdę.

— Puśćcie go — dodał — 
a przyniesie wam okup za 
siebie i za mnie.

— Tak, i zbirów nam tu 
naprowadzi!

— Odkądże to wy się 
zbirów boicie? Policzcież się, 

■ilu was tu jest; w całym kraju 
by tylu zbirów uie znalazł — 
rzekł stary Ijon.

— Zresztą wiedzcież raz o 
tern, że głowa moja więcej 
warla od waszych wszystkich 
razem wziętych! — krzykuął 
Grigori.

— Dobrze, dobrz.e, wiemy 
już o tem i podług tego ją 
też ocenimy — odrzekł stary 
cygan ironicznie. — Ponieważ 
każdy z moich ludzi głowa w 
wart jest dziesięć dukatów, 
zatem za czterystu ludzi wy­
pada 4,000 galtinów (duka­
tów), jeżeli liczyć umiem, a 
ponieważ teu panicz wart 
więcej jak sam powiada, no, 
to niechże będzie okrągłe 
5,000. Za ciebie zaś, durniu
— rzeki zwracając się z 
wspaniałomyślną miną do Ijona
— nie żądam nic wcale — 
byś wiedział, co * to król 
znaczy!

Ale Ijon nadspodziewanie 
obojętnie przyjął tę^darowiznę, 
ścisnął ratgiesann, zamienił 

słów z paniczem i ru­
szył szybkim lekkim krokie m 
drogą do domu.

Grigori straciwszy go z 
oczu zwrócił się do Margio- 
licy.

Siedziała na tem samem 
miejscu; głowę trzymała opar­
tą na dłoniach i zadumała się 
głęboko.

Długie jej, czarne jak heban 
warkocze, spływały po obu 
stronach do ziemi odznaczając 
kształtną i wiotką jej kibić.

Oczy wielkie o łagodnem 
aksamitnem wejrzeniu tłumią- 
cem żar, który czę-to w nich 
pałał i rysy wydatne lecz 
regularne, a cera tak matowo 
śniada, żeby jej mogła rodo­
wita pozazdrościć Egipcyanka.

Była ona uosobieniem typu 
cygańskiego dziewczęcia, ale 
miała przytem jakiś urok, 
wdzięk jakiś, łagodzący suro­
wość tego typu, i czyniący go 
zachwycającym.

Pierwszy raz Grigori przy­
patrywał jej się tak uważnie.

Od dziecka przywykł ją 
widywać codziennie, lubił ją 
bardzo, kochał niemal jak 
siostrę prawdziwą; nigdy jednak 
nie przyszło mu nawet na 
myśl, czy ona jest piękną 
czy brzydką.

Dla niego była to Margio 
lica, siotra mleczna. W tej 
chwili wydała mu się taka, 
jak była w istocie: cudną, w 
tej postawie siedzącej, zamy­
ślonej i smutnej.

Uczuł żal prawdziwy na 
myśl, że ją tutaj będzie mu- 
siał zostawić, że już nigdy, 
nigdy nie będzie jej widział, 
nigdy nie będą razem, tak jak 
dotąd.

Gniewny był na siebie, na 
wszystkich jak kapryśny 
dzieciak, któremu odmawiają 
zabawki.

Dla czegóż tak być musi?
Dałby za nią chętnie okup 

równy, a nawet większy od 
tego, jaki za niego rodzice 
zapłacą, ale czuł, że za nią 
okupu nie przyjmą; mówił mu 
to głos złowrogi starego króla 
cygana, a bardziej jeszcze ża­
rzące się oczy młodego Na - 
buki.

— Margiolico, ja nie pójdę 
sam, jeżeli ty ze mną nie 
wrócisz — rzekł, podchodząc 
do niej.

— A okup? — spytała, 
uśmiechając się smutnie.

— Cóż tam okup! zapłacę 
im i tutaj zostanę.

— Dzieciństwo! Nie przyj­
mą cię. Zresztą cóż za myśl 
panicza pozostania tutaj z 
cyganami.

— Myśl wyrwania ciebie 
jakimkolwiek bądź sposobem 
z tej potwornej niewoli, tak 
jak cię wyrwałem z pierwszej: 
ty uie możesz tu pozostać, 
brać za męża jednego z tych 
łotrów, nigdy, ja nie chcę, czy 
słyszysz ?

— I ja nie chcę, paniczu 
mój, chociaż to moi bracia; 
kocham ich i żal mi ich, ale 
iść za żadnego uie chcę; nie 
pójdę, raczej złamię wiarę, u- 
cieknę, tak, ‘jakem od kukua- 
ny uciekła.

Ani jedna łza nie spłynęła 
jej z oka; silne postanowienie 
czytać się tylko dało na jej 
licach.

Zmrok zapadł zupełnie.
Cyganie krzątali się w oko­

ło. Na rozłożonych ogniskach 
cyganki gotowały mamałogo 
w kociołkach, z kradzionej z 
pola kukurudzy. Nikt nie 
zdawał się zważać teraz na 
Grigorego.

Byli pewni okupu i zosta 
wili mu zupełną swobodę, 
wejścia do doliny były dobrze 
strzeżone.

Margiolica półgłosem rozma­
wiała z paniczem a jednak 
były uszy, które podsłuchiwały 
pilnie tę rozmowę, nie tracąc 
z niej słowa — były oczy, 
które pożerały wzrokiem po­
mimo ciemności.

i To też, gdy dziewczę wstało, 
by odejść pod swój namiot, 
czyjaś ręka dłoń jej schwy­
ciła.

— Margiolico! — szepnął 
błagalnie głos młodego cygana, 
— Margiolico! — ty tego nie 
uczynisz!

— Czego?
— Nie uciekmesz od nas, 

błagam cię! Słuchaj Margio­
lico, ja kocham cię szalenie, 
ja nie przeżyję i chwili ucie 
czki twojej od nas; Margio 
lico, droga moja, czy tobie 
tak źle, tak bardzo źle wśród 
nas! Wszakżeś przybyła sania, 
z własnej woli złożyłaś przy 
sięgę: j>ocóż ją łamać, dla 
czego? Cz,y dla tego wybla 
kłe§9~panicza, który nie wie 
nawet, że ty go kochasz?

— Nabuko!
— O, nie przerywaj mi, ja 

wiem wszystko, nie darmo 
oczy moje sen przez ciebie 
straciły, a usta moje odma 
wiają pokarmu. Margiolico! 
ja cię kocham prawdziwie, ja 
cię kocham tak, jak nikt w 
życiu cię kochać nie będzie! 
A on?l Mniej od innych. Ty 
ufasz jemu! och, czy wiesz 
ty...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Humor i prawda.
— Niesprawiedliwość’. Kucharz- 

Dziękaję panu za służbę Pan. A 
to dla czego? Kucharz. Bo to u 
pana nie ma sprawiedliwości. O; 
grodaik dostał mętal za karafioły 1 
25 rubli od pana, owcznrz to samo 
mętal i pieniądza za tłuste barany 
na wystawie; a ja, com samego pa 
na tak upasł, tom nic nie dostał.

— Z kąd pochodzi pytał ktoś, 
że gdy wielki jaki człowiek umrze, 
gazety szeroko o nim się rozpisu’

— A to ztąd panie Dobrodzie­
ju, że teraz wielcy ludzie wcale się 
nie rodzą.

— Ktoś przesłał.w liście swój 
portret kochance, a chcąc oszczę­
dzić kosztów przesyłki napisał na 
wierzchu: „Próba bez wartości.“

— Żonę swą, już nie pierwszej 
młodości, awykł mąż pewien nazy­
wać „aniołkiem.“

— Ja na tę nazwę nie zasługuję, 
mój mężulku, odparła z udaną skro­
mnością żonka, czekając nowego 
komplimentu-

— Czemu nie, moja kochana? 
Aniołowie należą do najstarszych 
utworów bożych.

— Synek. Proszę mamy czemu 
tata taki łysy?

— Mama. A bo, widzisz, tata 
dużo myśli.

— Synek. A czemuż mama tak 
duio ma włosów na głowie.

— Mama. Czemu? No, nie bądź 
taki nudny...........

— Pierwszy pan: „Pan masz 
tak długi nos, że pana zawsze 
uważałem za żyda, a przecież pan 
nim nie j<ateś.“

Drugi pan: „Widzisz pan, jak 
to człowiek może się omylić. Po­
nieważ pan masz tak wielkie uszy, 
uważałem pana zawsze za osła i 
przekonałem się, żo pan istotnie nim 
jesteś. “

— „A jak się masz! słyszałemi, 
że się żenisz...“

„To jeszcze kwestya. Nie taki 
ja głupi...“

— „Owszem, niema żadnej kwe- 
styi.“

„Że się żenię?**
„Nie, żeś głupi.*’

— Nauczyciel (podczas lekcyi 
jeograficznej): „Powiedz mi Antosiu 
co jest przed tobą obecnie.?•* — 
Antoś: Północ! “ — Nauczyciel: 
„Dobrze; a co jest za tobą? * — 
Antoś (obejrzawszy się): „Kulawy 
Frącek!**

— „Która ziemia jest najlepsza?** 
„Egipt? — Dla czego? — Bo 
Mojżesz wyprowadził z Egiptu wszy­
stkich żydów'.“ —

Ostatnie Wiadomości.
Londyn, 30 sierpnia. Gabinet 

bułgarski zoitał przekształcony. 
Każdy jeden z jego członków jest 
nieprzyjacielem Rosyi. Nacbevics, 
minister spraw zagranicznych, był 
naczelnikiem ruchu, który zniweczył 
plany Rosy i.

— Rosyjskim gazetom nie podoba 
się, że książę Aleksander wrócił do 
Bułgaryi. „Nowoje Wrwinya1* oświa­
dcza, że Aleksander nie ’ utrzyma 
się oa tronie bułgarskim.

Ruszczuk, 30 sierpnia, Deputu- 
cya bułgarska przyjęła księcia Ale­
ksandra w Giurgiewie. Stambułów, 
prezydent rządu tymczasowego, 
miał mowę, po której Aleksander 
padł w jego objęcia. Wszyscy koc. 
sulowie, nawet i rosyjski, złożyli 
swe winszowania, a Stambułów oddał 
ster rządu w ręce Aleksandra. 
Książę Aleksander był rozrzewnio­
nym i odpowiedział, iż wierzy 
swemu ludowi i jest gotowym’ po­
święcić s«e życic dla niego. Depu- 
tacya oficerów przywiozła koronę 
dla księcia, który dziś wyjeździ 
przez Sistowę i Tirnowę do Filipo- 
polis a następnie do Zofi .

Ruszczuk, 30 sierpnia. Książę 
Aleksander został uwiadomiony, że 
fanatycy pan-dewiansoy i zwolennicy 
metropolity CietnenDa uknuli spisek 
na jego życie.

Książę Aleksander przybył do 
Sistowy. Lud czekał na niego na 
dworcu i niósł go oa swych ramio­
nach przez miasto aż do kościoła 
greckiego, gdzie zaśpiewano To 
Deum. Następnie wyjechał Aleksan­
der do Tiruowy.

— Książę Aleksander wydał ma­
nifest, w którym pochwala środki 
przedsięwzięte przez regenoyę Stano, 
bułowa i nominaoyę Motkurowa 
naczelnikiem wojska i dzięku,ę ludowi 
i wojsku za wierność.

Paryż, 30 sierpnia. Jules Simon 
rgłasza bet, w którym przepowiada, 
że Francya stanie się rzecząpospo- 
litą konserwatywną, która to f rma 
rządu jest potrzebną dla Fraucyi. 
Freyoinet ma zamiar wydalić z 
gabinetu trzech radykalnych człin 
ków, pomiędzy nimi ministra wojny, 
jenerała Boulanger i GarneVa, ministra 
poczt i telegrafów.

Neapol, 30 sierpnia. Wezuwiusz, 
wyrzuca znów lawę. ubie­
ga w inne strony; -Mało kto pozostał 
w NeajjgJu? Ci, którzy- pozosiali, 
klęczą i modlą się do Boga, aby 
miasto nie zostało zasypanem.

Rzym, 30 lierpnia Dz siej-ze 
sprawozdania o cholerze opiewają: 
W Barletto zachorowało 10, umarły 
2; w San Giovanni Rotondo zacho­
rowało 15, umarło 8; w Moltetta 
zachorowało 10, umarło 8; w Raven­
na zachorowiło 12, umarło 5; 
w innych miejscowcśdach zachoro­
wało 8, umarły 2 osoby.

Szrantm, Pa., 30 sierpnia. Stra­
szliwa eksplozya wydarzyła s:-ę dziś 
rano w Fair Lawn kopalni. 5 gór- 
ników zostało zabitych a dwóch 
niebezpiecznie ranionych.

Chicago, 30 sierpnia. Z powodu 
wielkich upałów w przeszłym tyg*- 
dniu umarło tutaj wiele dzieci. 
W ogóle umarło 326 Osób, z tych 
201 dzieli nie liczących jeszcze lat
5. Gtównemi przyczynami śmierci 
były: cholera dzieci w 63, kurcze 
w 15, dyfterya w 19, tyfus w 19, 
suchoty w 30, zapalenie wnętrzno­
ści w 13 przypadkach. Przypadkowo 
utraciło życie 18 osób, zamordowany 
został jeden człowiek,czterech ludzi 
popełniło samobójstwo.

Chicago, 1 września. Po całych 
Stanach Zjednoczonych dało sie 
wczoraj na wieczór o 9 tej godzinie 
czuć trzęsienie ziemi. Trwało c- 
koło 10 sekund.

--- -——-------
, Northern Pacific Coal Co.,“któ, 

ra jest kontrolowaną przez ,,Nor­
thern Pac fic Railway** kompanię, 
zamknęła swą kopalnię w Timberline, 
Mont , *n» nieograniczony czas-
Spór pomiędzy kompanią i robotni­
kami rozpoczął się w czerwcu, kom­
pania wydaliła wszystkich tych, któ­
rzy należą do „Rycerzy Pracy1* i 
sprowadziła robotników ze wschodu. 
Z kilkaset ludzi sprowadzonych po­
zostało tylko 25, którzy zajęli miej­
sca opuszczone przez „Rycerzy Pra • 
cy.*' Opinia publiczna popiera ro­
botników a zwłaszcza występuje prze­
ciwko superintendentowi kompani i Lo. 
gan*owi M. Bullitt, który walczy prze­
ciw organizacyi, która się składa z 
trzeciej części wyborców w tery tory -- 
um Montana. J. P. Bailey, członek 
jeneralnej rady wykonawczej Rycerzy 
Pracy przybył do 'Timberline, a 
przekonawszy się, że górnicy zrobi­
li takie ustępstwa, jakie tylko mo­
gli, < świadczył, że rozpocznie się 
strajk po całej Northern Pacific ko 
lei, jeżeli kompania nie da znów 
zatrudnienia wydalonym robotnikom- 
Strajk mógłby wywołać takie roz 
ruchy, jakie się wydarzyły na po­
łudniowym zachodzę nie tak dawno 
temu.

* W Berlinie powstał wielki 
popłoch w pewnych kołach, jak pi- 
szą tamtejsze dzienniki, albowiem 
Tyras, pies, który chodzi z ks. 
Bismarkiem; a którego Berlińczycy 
nazywają „Reichshund**, drapnął w 
świat i dotąd go nie ma. Książe 
oddał go do zakładu, gdzie pies 
miał się oddać 4,operacyi“ konowa.. 
ja. Pies zniknął z zakładu bez 
wieści. Szukają psa po wszystkie 
strony, dotąd nadaremnie.

* Donieśliśmy Czytelnikom „Ga« 
zety Polskiej“ w swoim czasie, że 
jakiś tam człowiek skoczył z mostu 
prowadzącego z Nowego Yorku do 
Brooklina. Człowiek ten dostawał 
i może dzisiaj destajo sto dolarów 
tygodniowo w jakimś tam ęiuzeum 
gdzie go pokazują za pieniądze „na 
turalnie**. Przecież każdy Amory 
kanin chce i musi widzieć człowie­
ka, który z wysokości 120 stóp 
skoczył do wody i się nie zabił. 
W tych dolach miał on naśladowcę 
w osobie Lorenz'a Donoęau, zecera 
w drukarni. „Police Gazette'*, w 
Nowym Ycrku wychodzącej, który 
się założył o 500 dolarów że także sko­
czy z mostu. Skoczył nic mu się nie 
stało, oprócz że go polieya wzięła do 

kozy. Zapłacił 10 dolarów kary i pu­
szczono go na wolność. Zarobek — 
49C dolarów.

Inni znów „cranks'* (waryaci) 
puszczają się wodospadem w pobli­
żu Niagara (Niagara Falls). Jeden 
z nich dokonał swego zamiaru w 
beczce; pojlrugi raz puścił się tak­
że w beczce, lecz tym razem był 
w niej otwór, przez który głowa 
jego sterczała — ’i żyje. Obecnie 
pokazują go tu w Chicago w mu 
zeum. Dostaje za to $800 tygodnio­
wo. Inny „crank“ zrobiwszy so­
bie ubiór z materyalu, co to korki 
z niego robią, puścił się także wo­
dospadem. Zdaje się, że mniej miał 
szczęścia, jak pierwszy, bo gdy go 
wydobyto z wody, już nieżył. O* 
becnie ogłasza w gazetach jakiś tam 
ex-aiderman z Pittsburga że także 
się spuści wodospadem Niagara — 
bez beczki, bez ubioru korkowego 
Twierdzi że każdy może to uczynić, 
byleby miał stałą wolę i rozum Nam 
się zdaje, że ludzie tacy mało mają 
rozumu. W innych czasach wsła 
wiali s ę Aleksandrowie, Cezary i t d. 
przez czyny wojskowe — dzisiaj 
wystarczy, aby skoczyć z mostu lub 
spuścić się wodospadem Niagara, aby 
zostać słynnymi — zarobić pie­
niądze.

* I jeszcie jeden skoczył do rze­
ki East River z mostu prowadzące­
go z Nowego Yorku do Brooklyna 
Był to majtek Karól Evans, który 
ża to dostał $1-50 i cztery kieliszki 
wódki.

* Mało honoru ujednał Stanom 
Zjednoczonym specjalny poseł ich 
do Meksyku, A. J. Sedgwick, Za­
proszony przez klub meksykańskich 
arjstokratów na zabawę ppił sę 
tak, że o życiu nie wiedział. Nie 
można się dziwić, że Meksykanie 
widząc stan jego, prowadzili go, ozdoj 
bionego kwiatami, bukietami i t. d., 
po ulicach jakoby jak ego bara^ 
na i nareszcie zostawili w domu 
przez nierządnice zamieszkanym. 
Wielki to zaszczyt dla niego i 
Stanów Zjednoczonych.

Donoszę krewnym i znajomym, 
że żona moja Magdalena z Dro 
bińskich, licząca tylko lat 32 poże> 
gnała się ze życiem doczisnem w 
dniu 19 sierpnia, o godzinie 9| 
wieczorem.

W smutku pogrążony 
Mikołaj Streszyńskł, mąż

i dzieci. 
Blossburg, Pa., 22 Sierpnia 1886 r.

Oo szyciTna 
maszynie 

dziewczyny pierwszej klasy.

Dobra płaca i stała 
praca.

St.,
CHICAGO, ILLINOIS-

WOJNA!
BID STO unś
wystąpiła z konferencji i sprze 

daje bilety międzypokładowe (włą­
cznie potrzeb) po najtańszych ce­
nach.

Najtańsze bilety bo 1' z Enropy
Szczegółów udzielą jeneralni agenci.-
Peter Wright & Sons,

jeneralni agenci,
New York i Philadelphia, lub:

WASMANNSDOajr & HEINEMANN■
160 162 Randolph, róg La Salle str., 

Odwiedźcie nas, nim eię udacie do 
kogo innego.
W niedzielę bióro otwarta od 10 do 12 

godziny.
(Sept. 12) CHICAGO.

PIOTR BONES
154 W. Division Str.

Pod powyższym numerem założyłem 
w tych dniach saloon. Świeże i dobre 
piwo, każdego gatunku likwory, i jak 
najlepszą wódkę, można u mnie zawsze 
dostać. Każdego dnia przekąska czyli 
tak nazwany

lunch.
Liczę na to, że Polacy przyjdą do Ro­

daka. a nie będą chodzili do £ydów lub 
innonarodowców.

Sktad założony w r. 1851

Henry Schuellkopf, 
arosernił hurtowy i Wiawy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR, 

pomiędzy Franklin IM ar ket ulicami 
poleca swój skład

Prawdziwych brnnśwlcklcb salseso iów, 
Treflowych kisiek watrobiauych z Gelha, 
Włoskiego saaml i extraktu z mięsa, 
Musztardy z Dueasedorf i winnego octu, 
Mlcdu i aoku malinowego, 
Kondensowanego mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzonego kaimua i imbiorii f 
Rodzenków, migdałów i cytronatu, 
Francuzkich śliwek 1 powideł, 
Mąki z ziemniaków 1 ryżu,
Kaszy owsianej, tatarczanej i jęczmiennej, 
Sa^o, gryzu, pęczaku i soczewicy, 
Gruenkern, Jagieł 1 macaroni, 
Francuzklej czekulady i kakao, 
Importowanych sardynek i champignons, 
Kaprów, o iw i piękny< h bobów, 
Appelit - .'ild i szprotów, 
Prawdziwych norwegsidcb Anchovies, 
Hamburgskich Łledzi wątkowanych, 
H llende skieb mleczaków, 
Rosyjskich sardynę* i kawiarń. 
Marynowanych węgorzy i łososi, 
Stony, h sardeli i mat-la sardeiowego. 
Prawdziwego sera ezwajcajskiego izNcufcha- 

tean,
Najlepszego świeżego sert z Llmburgu, 
Roąuefurt i FKOM AUE DE BRIE, 
Śmietankowego, damski ge i ręcznego sera 
Dotzbecka i aiyzkiej ’ahaki do zażywania 
Niemieckich kołowrotków i drapaczek, 
Pa’anów i pantofli drewnianych.
Świeżego warzywa, i nasion kwiatów i trawy 

po nnjtańęzych cenach.

Henry Schoellkopf.

Listy polskie na poczcie.
600 Aerski B. 
6(6 Allko M. L
608 Bataytis M. D.
613 BeresowsktB.
618 Błażek Franc 
b20 Borowjfiski W.
621 Bo’zihski Jan
931 Ceynowa Jan
632 Chuda Ja C.
634 Olonick C. J.
63$ Cutkuaki Józef
658 Frąckowiak W.
663 Gazenki F.
675 Grachowalski A.
678 Grucnala K.
680 Gropilowicz L-
793 Hupka S.
698 Jagodziński F-
699 Jakol 8.
70>) Jasek Henryk
701 Jastroch Elżbieta
703 Juda M,
705 Kaceroski Mary
716 Kaem arek Józtf
707 Kaczmarek J
708 Kimadniski M.
710 Karasi ck D.
712 Kelpin August
716 Klebricar M.
717 Kleist wski W.
732 Kostwbryz Franc
733 Kowalski Józtf
734 K osek Franc

745 Laskowski Franc
751 Łukowski Józ« f
757 Ma tg. Gajewska
759 Maw L.
760 Merzarocas N.
771 Pałuk Michsł
774 Patotewski Stan.
770 Petkewicz Józt fa
778 Pieczyński W.
779 Pieper G. B.
795 Schlopka K&sper
817 Schaliński
822 Siennicki J-
829 Strzelecki F
FBI Subowicki F.
832 Tagu* Albert
833 Tanza Jan
34 Terpisz Franc

843 Tomaszewski S.
844 Trogtnan M
846 Wotapek Mary
847 Wachiń-ki H.
852 Wańka Ludwik
856 Wiotr Jan
863 Wladarsa T-
166 Woczasek M-
870 Waadibil Jan
871 Wiesnych Kat.
873 Zachowon Anna 
87ó ZelenkaJan
816 Zeman Józef
877 Zerul August
879 Zieikowski ▲.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse odbierania pieniędzy za
Gazetę, Tygodnik i za książki.

Mtnn. W. Wiśniewski i Fr. Spiczka. 
—Anderson. B. B. Throop, pocztmistrz.
— Br&klyn’ie F. T. Kornobis.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
— Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
— Bay City. Walenty Wróblewski i M. Stajkowsk’. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mich. 'L. Wróblewski.

Chicago, Stanisław Lauferski i Stanisław Bu- 
dzbanowski

-Cleveland. M. Konrad i P. G. Freeman.
— Clover Bottom Jósef Pillot. 
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. 8<ubarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
—Detroit. Jan Lemka .
—JErie Da. Aloizy Nagowski,
— Chas. C Boczkowski.
-Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała.
—llazleton, ZygmuntTwarowsKi,
—Kansas City. J. B. F. v. Paradowski.
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Lemont. Michał Nowacki
—La Salle. P. Bobkiewicz 
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanou City, H. Lipski.
—Milwaukee Jakób Wożniak, Jakób Krjgim i 

A. Kuchu.
—Minnesota Lake, Minn,, Józef Schulcz.
—Mount Carmel. W. Przy by liński
—Nanticoke, John Sosnowski 
-Newburgh. Jan Rydlcwaki.
— New York'u. J:Wm Budzyński.
— Northeim, Wis. Józei Szweda. 
—Pittsburgh, Pa., i Wi. Szewczuga.
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz.
— Radom A Malinowski
—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański.
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i »V.

Kieliszewski.
~ Toledo, O.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmayar.

— Wilkes Bai're, Józef Czernik.
— Wilno, M A. Mazany.
— Winona. Józef Jeżewski 1 Jau Anglewicz.

Ludwik Boehme,
Skł ad broni palnej

jako to:
&.UĆCÓW i Dubeltóiuek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul,Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże 1 
przvbory stołowe.

Uskutecznia wszelkie reperacye wchodzące w 
zakres puszkarski, filuearaki i maszyniarski.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

J. A. Ganzke 
Baohnsla 

POLECA —
rupturowe Paski (svrężyste), Ajj 
iszyny na nieforemne krzyże, Aia- 
szwiy na krajMe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń­
czochy na kurczowe żyły, Suspen- 
sorya, i t. d.

Wszelkie polecenia wykonuję jak iiaj Auratnie) 
zlecone ustnie lub piśmiennie.
W*Tramp5w uie przyjmuje się

544 Grand Str.
NĘW YORK. CITY.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
632 NOBLE Str., — - CHICAGO, 111 ,

jes do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego.

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu aa pięknym pa 
pierze i z wyzłaeanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaj.) się po cenach 
następujących: 
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za $2.26 
Cale w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Cafe w skórę i wyztacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat.

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
powinne udać się do 

j.J. Hawelki 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

W CHICAGO.
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to'.
Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­

pieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. 

Adresować:
W. DYNiEWICZ,

532 Noble Str. CHICAGO, ILL

OBRAZY
P0LSK0-IAB0D0WI, 

któremi każdy Polak 
w Ameryce 

powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ­
garni Polskiej W. Dyniewicza.

I
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 

z herbami Polski, Litwy i Rugi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
oole po c. 75

Jaua III Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 39 ca­
li po c. 75

III
Tadeusza Kościuszki, bohateia 

Polski i Amerrki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X21 cali po o.7t>.

Dr. Spork Apteka 
bezpłatne ,,disptnsaiyvmtl. Jf. Chica­

go Ave.
WszystliTe gatunki lekarstw patentowanych 

medycyn, można tutaj dostać, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa 1 jau ich nalepie) użyć, zo- 
tuną udzielane chętnie bezpłatnie przez

Dr. Emily Spork.
(Weńcie ze sobą przyjaciela, który rozumi e ję 
zyk arsielski lub niemiecki).

Bezpłatne „Dispeusaryuni**. 
322 W. Chicago Ave.

Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 
od 1 do 3 godziny. W tej aptece nie płaci się 
nic za rady i konsultacje, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą się 
darmo; niewiasty potrzebujące pomocy lekarskiej 
ptacą tylko- za lekarśtwo użyte przy aplikucyi 

Dispensaryum“ to stoi pod kierownictwem do 
ktorki Spork, damy mającej wielę lat dofewlad ' 
czcnia. (march 11-87)

BREMEN
NEW-YORK!

Wprost płynące szybkie niemieckie 
parowce:

EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE

ELBE FULDA ALLER.

Dwa razy wjtygodniu. 
Z Bremen; W każdą Środę i .Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni 
Przeszło 

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założe­
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Sz ybkie parowce północno-niemieckie 
go Loydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające jię 
najlppszemi wygodami jako też k r ó t- 
koficią przeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzle lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs & Co., Gen. Ag. 2 Bowling Green* N.Y 
H. Claussenius & Co., No. 2 S. Clark Str. 

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewiea Agent, S32NobleStr.. Chicago

WPROST

do i z Hamburga 
na dobrze znanych 

parowcach 
Hamburgsko- 
Amerykauskie- 
go pakunkowe­
go akcyjnego

Stowarzyszenia
— i —

prostej linii
Bał t y c k i e j

WPROST 

do i z Szczecina
— tylko —

$15.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
akiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $28.80 
Z Poznania “ 29,15
Z Bydgoszczy “ 29.50

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 

się do:
C. H. RICHARD & CO.,

91 Broadway. |
New lork, | Chicago, III., 

-------- lub do -------
W. DNNIEWICZ,

S3^ Noble Sir., Chicago, Ul* 

Felix Wodyński,

podejmuje wszelkie prace wchodzące w zaw3J 
rzeźbiarski, wykonujcie jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kaz.tlnice,’ 
Konfesjonały w stylach rozmaitych 1 figury, Jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze zlece­
niem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty kościelne. Adresować proszę do biora Red. 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago.

Ceny Targowe.
(w składach hurtoionych)

Chicago, Igo września 1886.

good ordinary 8
Memphis, middling . 9

Maka, zimowa 3.50—3.75
“Minoesota wiosenna 4 25-4.60
“ “ patent. 4.25—4.65
“ żytnia 3.10—3.40

Pszen ca No 2 buazel . . 77—87
“ No 3 “ . . 71-77

Kukurudza “ . 36—48
Owi*B 26—32
Żyto 49—53
Jęczmień 45—63
Wieprzowina, beczka . 9.57|
Smalec, 100 funtów 7.25
NLbIo zwjkłe 8—9
dob e . 16—18
śmietanko we 21—22
Ser . 4—9
Jaja, tuzin 12—18
Siano, tuna tymotka No , I. 10.00

“ ** *f No 2. 8.00-9.00
migszane 7 00-8.00
pr.Tyowe 4.00- 6.Ł0
Kartof e, beczka 1 40—1.65
Indy ki funt 8—8)
Kury *• 4 — 8
Kaczk’, “ 7-8
Z we świnie 2.90 - 5.00
Owco 2.00-4.25
Krowy . . 1 *.00—4.200
SpirjtiB • 1.15
Cytryny, pudełko 7.50
Bmany, 1.50—2.50
Pomarańcze, pudłe. . 4.00—6.00
Brzoskwinie, “ !.50—2.25
Jabłka, beczka 1.00—2.00
Gruszki, ** 3.00-5.00
Chmiel 20—40
Kawę, funt Java 18—*21

*■ Rm 9 - 13
Cuk er, pat.-loof, funt . 7

„ stand^rl granulate! . 6|
“ stand rd A 6
„ żółty 5

Herbata 20—70
Rj 1, Carolina, funt 5| -64

„Louisiana . ' . 4|-6
Wełna 13-52
Łój 3—4
Cybula, beczka 2.00-2,25
Grocb, polny ■ 75
Fasola (Groch bi ły) 1.00—1.55
Miód, funt 6—13
Ogórki, tuzin 20-40
Jeżyny 5-8
Czarno jagody It—12
Kapusta. 100 główek 3.00—4.00
Pomidory (tomatoes) bus .1.00-1.2 5
Kukuriidza nowa, tuaiu 6—10

BAWEŁNĄ.
St. Louie, middling . . 9
New Orkaus, middling 9

„low
g< od ordinary •

Cincinnati, middling
L misville, „ 9ł
Galveston, 9

“ low 8|

NA BALTIMORE!

Kto cnce bws siarę ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu
Na parąwcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło sic do końca roku 1885 przeszło t,500,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America, 
1’ohenzollent, 
Hohenstauten, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokfa- 

dtm!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo.
Parowcami północno-niemieckiego Lloydu 

zostało
I, 500,000 pasaierów 

szczęśliwie p.z.p.awionych przez ocean. J.stlo 
najlepsza spo.obnosć przeprawy dla fmlgr.ntowz 
Rolski, Galicyi, Poznańskiego. Pomorza. Prus itd.

Tanie bllely kolejowe do Bremen i z Baltimore na zachód.
Zupctna obrona przeciw oszukahetwu w Bre­

men, na morzu i w Baltimore.
Imigranci mogą wprostz parowców wsiadać 

na w pogotowiu bcdące w; geny kolejowe 
Wagony nie zmieniają sie i omlądzy Baltimore, 

Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszą 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi rrd 
kontrolą pólnocnc-niemieikiego Lloydu i ucźów 
zaufania kościelnych towar,y etw bratniej p<irccy 
Bilety na podróż TAM i NAPO-

UROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za­pytaniem do: 7

A. SCHUMACHER CO.
5 SOUTH GAY STREET, 

it Baltimore, Ma albp do
J. Wm. ESCHENBURG, 

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STBET
CHICAGO, ILL.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskich 

PROSTEJ Ljnill PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

Redaktor „Gazety Polskiej”
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.
sprowadzający swych krewnych lun przyjaciół megą opłacić całą podróż, z każdego 

miejsca w Europie do wody, przez*wodę i ?d wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając sJę po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, icb wiek, leb nazw’skr. 

i dokładne miejsce ich pobytu; jak rówmież miejsce •’okąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, zostają z dworca koiej żelaznej przezemnie odebrani i za­

mieszkałym tu krewnym odstawieni Przejeżdż^ący przez Chicago, w dalsze strony zostań- 
natychmiast wyekspedjowani.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze- 
Pośrednlczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie sio do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

W ład y sta w D yiiie w icz,
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

CHICAGO UL
Dla publiczności polskiej są Ageidami pocztowo-pasażerskicn parawćou

PółnoCno-uiemiecklego Lloydu.

Z BREMEN DO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANGLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Green Say, Wis-
L. WROBLEWSKI,

Calumet, Mich.

MARTIN WARNKE.
■ Berlin, Win

P. BOBKIEWICZ,
La Salle. Ill.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis-

TANIO! TAItflO!
R- Stobiecki & Steele

48 T MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty.
WIELKIE

J- A. MRAZ,
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Czesi, Polacy. Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon’u- 

587 Centre Ave., Cor. 18 Str.
B. STOBIECKA

PRAKTYCZNA LEKARKA NA COZ’S
487 Milwaukee Avenue, 

Leczy takie
Wszelkie inne choroby 

Ma pokoje,urządzone dla 
9 pielęgnowania zamiejsco- 

___ wych chorych. W chorobach 
niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z Którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie 

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysetane medycyny zwracają 
się 1 psują.

mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelaudzkich, najlepszych w ca>ej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie, się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue
i 660 W. Madison str.

Chicago, lila.

L STOBIECKI li SM

CHRONICZNYCH CHORÓB,
JAKO: '

nasienna tiabość spermatorrhoea, impoteneya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnleta żywotność, przedwczesny upadek rngzkosci, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępowy, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebńej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nictylko chwilowy ulgę, lecz 
trwałe zdrowie __ f _
IB/ry /ATkry Iktórzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
111 I I ■ I li i 1I i y nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

■""*■■• następujące sympiuuiy: nerwowa słabość, impoteneya
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzyaidei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste uryiiowauie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was iiieod8traezaj| od zajęcia się zwalczaj^cemi was dolegli­
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za­
lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa­
miętaj że iit. ,,

“Zwłoka jest złodziejem czasu,
a wiec odłóż na bok fałszywą dnmg i poradź sig kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz atałj ulgg w choróbsku, które d:>»ńć> 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w społeczeństwie, świeczniki 
w świecić handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze I wstaf- 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. OI chociaż 
miałbym ramie przeznaczenia lub wymowg Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czule słowa matki, która cie zrodziła; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej-siostry 
cofnij sie wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obce ludzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłyek, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, ze 
pomnlanym i straconym; a więc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj się myślą, że 
Natura pomoże i i sama, bo postępując tyra trybem, tylko rozniecasz płomień 1 znieważasz u.utigę. 
siebie Pamiętaj, żc "wielkie dęuyroeną z mstveh żołędzi," że “małe złe rodzi wielkie choroby.-’ 

Mezczyzni średniego wieku,
śnie statkiem wybryków młodzieńczych, trapieni llcznemi ewaknacyaml pęcherza, często z palącą 
i gryzącą seneacy . W urvnie znajduje się coś nakształt lipkiego.osadu, sprowadzającego nerwowe 
osłabienie 1 utratę żywotności. W wszelkich razach zupełniegwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle­
czenie orga’tow gentto-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie­
szczęśliwych czasach, niechaj "pamiętają, zeodzyskajązupehreigruntownewyzdrowienie. Posiadając 
zdatność i doświadczenie, właściciel przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zaw iera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające życie. Ozdrowienie a w, 
upadek jest rzeczyw istą filozofią medycyny. M asz lekarz domowy z pew nością będzie dręczyć, nacią 
gać 1 krepować wasze wątłe ciało llcznemi lekarstwami tkliweiui. Właściciel szcjęśliwlc zaniech. 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i ośwleccńsi ludzie codziennie uznają i gorącu 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo,
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.09 w każdym przypadku za niewyleczenie etiorob.
Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują sig w ii.ijściślej^zej tajemnicy, a w własnej osc 

bie dozieram odebranych listów i odpisuję osobiście. ! •
Pozwólcie, żc jeszcze raz jeden i to ostatni nrzypomnę w»ni, abyście, dobcijnięci - hm. r.-v» 

kiri l skutecznej szukał* pomocy, ponieważ każda godzina i każdy azien przyspiesz i was <io gro 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam więc 
was nie odkładajcie. Adree;

Dr LUCAS Private Dispensary,
132 S. Clark Street, Chicago, 1U.

Dr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA,

132 SOT7TH STREET, CE3CA.QO, IJJIuEB.
Godziny biórowe:

od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylno od 10 przed południem do 12 w południc.

Właściciel-uniżenie ozmahnia obywatelom nuasta Chicago i okolicy, źc jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby ’foniczne, i cierpiący ogół obznajmiaż
faktem, żc pmktykowawszy z skutkiem pizebzło lat , w ktoryni to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pelnosa Wzkicj j żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym pizypadku,^L m$,tv,61.^cc’ j»k w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego Hołdownictwa 'K-j •n^ieDL J Jest rzeczywistością, że w no
wszych czasach in.edycyna została |’°P^ 1 'n?:,tvfv^^S'SUC ^roŚJtl staroświeckich doktorów już nic 
doznają uznania. Środki merkuryalnc uznano metylko być azkodliwenii dla systemu, Jęcz nawet 
zabój czerni. i i i

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest MEDYCZNYCH KOLLEGIJ WCHICAGO I THE iLŁINOlb bTA TĘ BOARD Ol HE ALTU (założone legalnie i; ma równi, ż 

świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jcstto znanym faktem, ze przez wicie lat poświęcał sie 
studyom dla leczenia c 6

mWATSYCH, HSBWQWYCH
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